
Polska 
wygrywa I etap 

Wyścigu Pokoju
Wilczewski leaderem

Pro leía r litsze wszystkich k rajów 
łączcie się /

WYNIKI I ETAPU 
I n d y w i d u a l n i e

1. WILCZEWSKI (Polska) 
2:23:28, 2. Kiabińskl E. (Po­
lonia Francuska) — 2:30:28,
3) Nachtigal (CSR) — 2:30:34,
4 ) ,Sehur (NRD) — 2:30:34,
5) Dalgaard (Dania) — 2:30:34,
6) Kubr (CSR) — 2:30:38, 7)
De ' Great (Holandia) — 
2:30:40, 8) Grabowski (Pol­
ska) — 2:30:40, 9) Garvey
(Anglia) — 2:30:40, 10) Sza- 
bo (Węgry) — 2:30:48, 11)
Klabiński W. (Polska) — 
2:31:10, 12) Stoltze (NRD) — 
2:31:10, 13) Ruzicka (CSR) — 
2:31:10, 14) Vesely (CSR) — 
2:31:10, 15) Matwlejew
(ZSRR) — 2:31:10, 16) Meu- 
dea (Francja) — 2:31:10,
17) Ruvet — (Belgia) — 
2:31:10, 18) Reisingcr (Au­
stria) — 2:31:50, 21) Hadasik 
(Polska) — 2:31:19, 91) Kró­
lak (Polska) — 2:34:00, 97) 
Lasak — (Polska) — 2:37:42,

D r u ż y n o w o  
1) POLSKA — 7:32:18, 2) 

CSR — 7:32:21, 3) NRD — 
7:33:03, 4) Polonia Francuska 
--7:33:06, 5) Dania — 7:33:12. 
6—7) Holandia — 7:33:18, 
6—7) Anglia — 7:33:18, 8) Wę 
gry — 7:33:24.

(Na stronie 4 obszerne spra. 
wozdanie z I etapu, wyścigu).
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M ie s z k a ń c y  trójm iasta 
o oimiżce cen

Ogłoszona w przeddzień nogo podnoszenia stopy zy- 
1-majowego święta obniżka ciowej można było usłyszeć 
cen artykułów masowego z ust każdego stoczniowca 
spożycia wzbudziła duże za- Mówił o tym m. In. przodow 
interesowanie wśród stocz- nik. pracy ob. Bystrzynski z 
niowców. Wyrazy uznania działu silnikowego Gdan- 
dla polityki rządu i partii, skiej Stoczni Remontowej.
zmierzającej do systematycz

my jeszcze mocni
o

Nowy statek
szkolny

otrzym ała SRM
Na uroczystość przeka­

zania przez Ministerstwo 
Żeglugi nowego supertraw 
lera Szkole Rybołówstwa 
Morskiego przybył wczo­
raj rano na Nabrzeże Po­
morskie w Gdyni tłum mło 
dzieży i dorosłych.

Po okolicznościowych 
przemówieniach minister 
żeglugi tow. Popiel odsło­
nił nazwą nowego statku 
szkolnego SRM. Nosi on 
nazwisko członka KZMP, 
bojownika o Polską socjali 
styczną, Jana Turlejskiego, 
który poległ w czasie woj 
ny.

Po podniesieniu banda 
ry na s/t „Jan Turlejski“ 
Odbyła slą defilada ucz-

Sów szkół morskich. Na- 
ępfsle zaproszeni goście 

Udali slą na wycieczką po 
morzu statkami szkolnymi 
SRM „Jan Turlejski“ , 1 
„Henryk Rutkowski“ oraz 
jednostkami żeglugi przy 
brzeżnej: „Barbará“ i „O- 
limjda“ .

uj ujalce o pokój i
Przestéwieale tow. Bolesława Bieruta

na otwarcie pochodu 1 -m ajow ego  w stolicy

Plan 6-letni

WARSZAWA PAP. PIERWSZY SEKRETARZ KC 
PZPR BOLESŁAW BIERUT WYGŁOSIŁ NA OTWAR­
CIE POCHODU 1-MAJOWEGO W WARSZAWIE NA­
STĘPUJĄCEJ TREŚCI PRZEMÓWIENIE:

Obywatele 1Towarzysze I 
Rodacy!

W radosnym dniu święta 
1-majowego pozdrawiam was 
w imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Gorące uczucia braterskiej 
solidarności międzynarodo­
wej ożywiają dziś cały naród 
polski. Niechaj płyną one po­
przez świat, do wszystkich 
ludzi, pragnących wolności, 
pokoju, sprawiedliwości — 
do wszystkich, którzy wal­
czą o lepszą przyszłość, o 
pełne wyzwolenie człowieka, 
o twórcze, radosne życie, o 
socjalizm.

Po raz dziesiąty w wolnej 
Polsce Ludowej wznoszą się 
wysoko w dniu 1-majowym 
zwycięskie sztandary bojo-

dzienny trud i wysiłek, ale 
chlubne i owocne są rezulta­
ty naszej pracy.

Z. radością spoglądają dziś 
robotnicy i chłopi naszego 
kraju na nowe fabryki i no­
we miasta, zbudowane wła­
sną pracą. Coraz piękniejsza 
z roku na rok staje się na­
sza Polska Ludowa i jej bo­
haterska, ukochana stolica 
— Warszawa. Nieprzerwa­
nie wzmacnia swe siły ł swą 
jedność naród polski. Nie­
zmierzone i niewyczerpane są 
siły twórcze ludu pracujące­
go, wyzwolonego z wszelkich 
pęt, zjednoczonego wspólną 
wolą i niezłomnym dążeniem 
do wielkiego celu.

W ciągu kilku zaledwie lat

stnić, musimy przede wszyst 
kim podźwignąć na wyższy 
poziom nasze rolnictwo. Im 
szybciej podźwigniemy rol­
nictwo, im skuteczniej pod­
nosić będziemy wydajność 
naszej pracy na wszystkich 
odcinkach, tym szybciej pod­
nosić będziemy dobrobyt ma 
terialny, kulturę całego kra­
ju i poziom życia każdego 
człowieka pracy. Zjednocz­
my więc serca i umysły pol­
skich robotników, chłopów, 
uczonych, nauczycieli, inży­
nierów, agronomów, wszyst­
kich ludzi pracy dla wyko­
nania tego wielkiego narodo­
wego zadania.

Obywatele! Towarzysze!
Nasza ojczyzna ludowa sta 

nowi mocne ogniwo wielkie­
go obozu państw socjalistycz 
nych i pokojowych. Ze spo­
kojem i ufnością patrzymy 
w przyszłość. Nie straszny 
nam jest żaden wróg. Spra­
wę naszej niepodległości 1

narodu. Po raz dziesiąty wy 
chodzi na ulice wolny, zjed­
noczony 1 dumny ze swej pra 
cy, ze swych zdobyczy i z 
rozkwitu swej ojczyzny — 
jedyny suwerenny jej gospo-

Ludowe Zesppły Sportowe w pochodzie w Warszawie.
CAF — jot. Tymiński

odbudowaliśmy kraj nasz z
we polskiej klasy robotniczej rmr\ tak potwrnych, jaK bezpieczeństwa oparliśmy na 

przewodniej siły naszego nl£$y dzieje Polski me zna- ^©zawodnych i niewzruszo-
ły. W ciągu lulku następnych nych podstawach: n® losr.a. 
lat stworzyliśmy wielki, no— ęęj "wciRŹ mocy obronnej na-
woczesny przemysł, który państwa, na bojowości rei, do dalszego osłabienia łamy Niemieckiej Republice
jest naszą chlubą. Potężne j bezgranicznym oddaniu o j- napięcia w sytuacji między- Demokratycznej, 
huty, nowe kopalnie, olbrzy- C7y£n>e naszego Wojska Pol- narodowej, 
mie zakłady chemiczne, me- Ê jeg0 — krew z krwi. kość

— U nas, w „silnikowym'. 
obniżka została przyjęta z 
entuzjazmem. Uzyskane tą 
drogą oszczędności będzie­
my mogli przeznaczyć na do 
datkowe zakupy.

Wielu robotników w odp> 
wiedzi na uchwałę rządu o 
obniżce cen, postanowiło pod 
nieść' wydajność swej pracy.

W szeregach stoczniowców 
gdańskich, idących w pierw­
szomajowym pochodzie wid­
niały transparenty, mówiące 

postanowieniach, które 
stworzą podstawy do dal­
szych obniżek cen. Przodu­
jąca brygada tow. Staszaka 
oraz robotnicy Kowal, War­
dziński, Węsierski, Szczup- 
liński, Pietrusiński. Wardęc- 
ki i inni podjęli w dniu 30 
kwietnia zobowiązanie zwię­
kszenia wydajności pracy, 
wyrażając w ten sposób wd- 

dalszej walki o systema­
tyczne podnoszenie warun­
ków bytowych ludzi pracy.

* * *
W pochodzie 1-majowym 

w grupie przodujących ro­
botników Stoczni Gdańskiej 
z wydziału montażu insta­
lacji okrętowych kroczył Ta­
deusz Staszak — brygadzi­
sta spawaczy autogenicznych.

Spotkaliśmy się z nim po 
rozwiązaniu pochodu, aby po 
rozmawiać na temat obniżki 
cen.

— Dzisiejsze święto — 
mówił Staszak — jest dla 
nas, stoczniowców szczegól­
nie radosne. Wykonaliśmy z

do pochodu 1-majowego. Ra 
dość z obniżki była wielka. 
Kolejarze zresztą mają po­
dwójny powód do zadowole­
nia. Zaledwie kilka dni upły 
r.ęło od uchwały Prezydium 
Rządu o poprawie warun­
ków płacy w kolejnictwie, 
a teraz nowa radosna wia­
domość.

Ważne jest szczególnie to, 
że potaniały artykuły 
pierwszej potrzeby, jak cu­
kier, masło i inne. Na szcze 
gólne podkreślenie zasługuje 
obniżka cen radioaparatów, 
rowerów itp. Widać tu kon 
kretnie, jak realizowane są 
uchwały II Zjazdu Partii. 
Będziemy żyli coraz dostat­
niej i kulturalniej.

Przeprowadzona obniżka 
cen jest pięknym pierwszo­
majowym prezentem — mó­
wi dalej Pawlicki. Zdaję so­
bie sprawę, że to ludzie pra 
cy sami wygospodarowali 
tych 6 miliardów złotych, 
swoim wysiłkiem produk­
cyjnym. A cieszy mnie, że 
również kolejarze mają w 
tym swój poważny wkład.

*  *  *

Tak jak 5 miesięcy temu, 
przed wystawami sklepowy 
mi znów gromadzą się licz­
nie mieszkańcy trójmiasta, 
żywo komentując drugą z 
kolei w br. obniżkę cen, któ­
ra weszła w życie z dniem 1 
maja br. Wszyscy obliczają, 
ile też ona im przyniesie, pla 
nują, co za to dodatkowo 
kupią.

— No widzisz — mówił Ry 
szard Zełkowski, pracownik 
PKO w Sopocie do swej żo­
ny Zofii, wręczając swoim 
dzieciom duże tabliczki 
przed chwilą kupionej cze­
kolady. — Niby staniało nie­
wiele, ą jednak z tych drob­
nych oszczędności na róż­
nych artykułach codzienne-

darz i twórca — polski lud talowe, energetyczne, z kości ludu pracującego,
pracujący.

Mozolna, długa i bohater­
ska była nasza wałka. Znoj­
ny i ofiarny jest nasz co-

, ------z kości iuau piacującegu.
stocznie i porty, liczne f y oparliśmy nasze bezpieczeń- 
ki, wyposażone w najlepszą stwo r.a wieczystym, nie-

W  d n i n  I i m s i i i i E f w f s  m a s  n v n G i r î q c v  e h

Î
Wielka i 

-n a |o va
nanifestac|a 
w Warszawie

WARSZAWA PAP. W dniu 1 Maja — w dniu brater- 
stwa mas pracujących, walczących we wszystkich kra­
jach o pokój i postęp -  Odbyła się w Warszawie, po raz 
dziesiąty już w wolnej ludowej ojczyźnie wielka mani­
festacja ludu stolicy.
Punktualnie o godz. 10, 

przy dźwiękach hymnu na­
rodowego, wśród owacji tłu 
mów zgromadzonych na tra-

F.c-botniczej i rządu ludowe­
go.

Rozlega się melodia „Mię­
dzynarodówki“ , którą podej

technikę — to niezawodna 
podstawa dalszego rozwoju 
naszej gospodarki, dalszego 
naszego marszu do socjaliz­
mu, do zamożności 1 trwa­
łego dobrobytu.

Polski lud pracujący ma 
prawo być dumnym ze 
swoich dotychczasowych o- 
siągnięć. Dzięki tym osiąg­
nięciom, dzięki ofiarnej pra-

złomnym i braterskim soju­
szu z potężnym Związkiem 
Radzieckim, któremu zaw­
dzięczamy swe wyzwolenie i 
wszechstronną pomoc. Opar­
liśmy je na szczerej przyjaź-

Rękojmią utrwalenia poko 
ju i bezpieczeństwa jest nie­
złomna jedność i zwartość 
całego obozu pokoju i socja­
lizmu. W Genewie i we 
wszystkich zakątkach świata 
toczy się wytrwała i nieustę­
pliwa walka o pokój. Dlatego 
z wielomilionowych pocho­
dów majowych w wielu kra-

Pozdrowienia i wyrazy so­
lidarności skierowujemy do 
bohaterskich bojowników 
Wietnamu, walczących o po­
kój i wolność swojej oj­
czyzny. . ,

Gorące uczucia przyjaźni 
ślemy okrytemu chwałą na­
rodowi Korei, walczącemu o 
trwały pokój ł pokojowe 
zjednoczenie swego kraju. 

Pozdrawiamy klasę robot­ni z wielką Republiką Chin- płyną dziś gorące uczu- , *
ską i innymi krajami demo- cja solidarności i braterstwa n?czą wszysUmh — j . •
kraeji ludowej, na wzajem­
nej i coraz szerszej współ­
pracy z Niemiecką Republi-

cy robotnika, chłopa i inte- ką Demokratyczną, na przy- 
łigenta byliśmy w stanie dzi- jaźni i solidarności wszyst- 
siaj wprowadzić obniżkę cen., icjch ludów, walczących o 
która da masom pracującym wolność 1 pokój. Polska Lu- 
0 miliardów oszczędności dowa wypowiada się za po­
tocznie. Jest to druga z kolei kojową współpracą wszyst- 
obniżka cen na przestrzeni kich krajów, bez względu na 
półrocza. Ta kolejna obniżka icjj ustrój społeczno - gospe-

sie pochodu i przyległych u- mują wielotysięczne rzesze 
" uczestniczących w manifesta

cji. Powietrze drży od huku 
24 honorowych salw artyle­
ryjskich.

Czoło pochodu rusza: two-

cen jest dla każdego człowie 
ka pracy niezbitym dowo­
dem, że wysiłki włożone w 
uprzemysłowienie kraju przy 
czyniać się będą coraz bar­
dziej do wzrostu siły nasze­
go państwa i dobrobytu ca­
łego narodu.

¡Towarzysze
Drugi Zjazd, naszej partii

darezy. Domagamy się prze­
kreślenia -polityki wskrzesza­
nia militaryzmu niemieckie­
go przez agresywne koła ame 
rykańskich imperialistów. 
Jesteśmy za pokojowym roz­
wiązaniem problemu nlemiec 
kiego. Naród polski walczy 
wraz z innymi narodami o za 
kaz użycia bomby atomowej

postawił przed polskimi ma- i wodorowej, o redukcję 
sami pracującymi wielkie, zbrojeń. Naród polski popie -

licach, przybywają i zajmują 
miejsca na trybunie honoro­
wej, ustawionej u zbiegu A- 
lei Jerozolimskich i Nowego 
Światu, pierwszy sekretarz 
KC PZPR—Bolesław Bierut 
wraz z członkami Biura Po­
litycznego KC PZPR, człon- ~ "sztandary Komitetu Cen i ^¿T topy życiowej całej lud- go. by doprowadzić na konie 
kowie Rady Państwa z prze- tralneg0 Polskiej Zjednoczc- j-nóści pracującej miast i wsi rencji pięciu wielkich mo- 
wodniczącym Kady^Ransr nej p ai-tu Robotniczej i Cen | Jadanie to uznane zostało za carstw w Genewie do rozej- 

” ”  , tralnej Rady Związków Za- '

dla wszystkich narodów wal­
czących o wolność, dla 
wszystkich ludzi wałczących 
o pokój, o radość każdego 
dziecka, o spokój każdej mat 
ki. Dlatego z naszych zwy­
cięskich pochodów majo­
wych płynie gorąca wiara w 
słuszność naszej sprawy.

Braterskie pozdrowienia 
przesyłamy dziś naszym bra­
ciom radzieckim, budowni­
czym komunizmu, ofiarnym 
obrońcom pokoju światowe­
go. Składamy im serdeczne 
podziękowanie za okazywa­
ną nam pomoc w budowie 
nowego życia.

Ludom Francji i Włoch ży­
czymy zwycięstwa w walce
0 pokój i postęp, o niepodleg 
łość swej ojczyzny. _

Pozdrawiamy naród angiel 
ski w jego walce o pokój.

Witamy z całego serca obec 
nych tu gości zagranicznych
1 prosimy ich o przekazanie 
naszych uczuć przyjaźni i 
sympatii obrońcom pokoju 
we wszystkich krajach.

Niech żyje międzynarodo­
wa solidarność ludów wal­
czących o niepodległość i po 
kój!

Towarzysze! Robotnicy! 
Przodownicy pracy! 

Zwiększajcie produkcję!

nadwyżką plan produkcyjny g0 użytku miesięcznie uzbie 
ubiegłego roku. wykonujemy ra s\ą ^  ioo złotych, 
przedterminowo plany mie­
sięczne czwartego roku Sześ­
ciolatki — budujemy nasze 
statki coraz szybciej, lepiej i 
taniej. Święto 1 Maja uczci­
liśmy nowymi osiągnięciami.
Wysiłek nasz daje, jak wi­
dzimy, rezultaty. Świadczy 
o tym, druga z kolei obniż­
ka cen. Każdy z nas coraz 
lepiej zdaje sobie sprawę z 
tego, że szybsze podniesienie 
dobrobytu, o czym mówią 
uchwały II Zjazdu Partii, za 
leży od nas samych, od na­
szej codziennej pracy.

Obecna obniżka znaczy dla 
nas bardzo wiele — nie tyl­
ko. że staniało dużo artyku­
łów, które w codziennych 
wydatkach zajmują poważną 
pozycję, ale szczególnie dla­
tego, że pozwala nam ona 
jaśniej widzieć naszą przy­
szłość, dodaje nam sił do 
wałki z wieloma jeszcze trud 
nościami. Jeśli będziemy do­
brze pracować, jeśli podnie­
siemy wydajność pracy, bę­
dziemy oszczędzać surowce i 
materiały, to będziemy mo­
gli spodziewać się rychłej, 
dalszej obniżki cen.

Rozmawiałem już o tym z 
ludźmi ze swojej brygady — 
kończy tow. Staszak — po­
stanowiliśmy wyrazić naszą 
radość z powodu uchwały 
wykonaniem planu w maju 
na 3 dni przed terminem. Za 
naszym przykładem podobne 
zobowiązania podjęły inne 
brygady z naszego wydzia­
łu. Np. brygada Kowala pod 
niesie wydajność pracy w 
inaju z 160 na 180 proc., a

Ślemy gorące pozdrowienia Podnoście wydajność pracy, brygada Szcauplińskiego zo- 
łrodom wielkiej Republiki rozwijajcie współzawodni- bowiązała się pracować bez-

rzą go poczty sztandarowe, j historyczne zadanie. Jest to ra dążenia sił pokoju, po^ 
niosące wielka flagę narado i zadanie szybszego podniesie- wodzą Związku Radzieckie-

narodom 
Chińskiej.

Pozdrawiamy bratnie naro 
dy Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii, Albanii.

Zapewnienia przyjaznej 
współpracy i całkowitej so- 

zjed-

członkowie z wodowych, sztandary stron-
sem Rady Mmist nictw politycznych i organi­
ce*“  Cyranktowiczem na cze 6polecznych. Za sztan-
le, członkowie władz naczel daraml _  geM czerwonych
nych stronnictw _ P®1 • j biało-czerwonych szturmó- 
nych, przedstawiciele Woj- wek w ręk.,ch m}o(łz,;eży z
ska Polskiego, CRZZ i orga­
nizacji społecznych.

Na trybunach obecni są 
członkowie korpusu dyplo­
matycznego. Zajmują rów­
nież miejsca na trybunach 
delegaci zagraniczni przyby 
li do Warszawy na uroczy­
stości 1-majowe.

Witany gorąco długotrwa­
łymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Polskiei Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej — 
przewodniczki narodu w wal 
ce o pokój, dobrobyt, socja­
lizm — przemawia pierwszy 
sekretarz KC PZPR — Bo­
lesław Bierut.

Przemówienie przyjmuje 
lud stolicy okrzykami i owa 
cjami na cześć międzynaro­
dowej solidarności mas pra­
cujących w walce o demo­
kracje, o pokój i socjalizm, 
na cześć niewzruszonej przy 
jaźni polsko-radzieckiej, na 
cześć Komitetu Centralnego 
Pólskied Ziednoczonej Partii

łidarności w walce o
słuszne przez cały naród. mu 1 pokoju w Wietnamie, noczone, demokratyczne, po-

Aby zadanie to urzeczywl- do utrwalenia pokoju w Ko- kojowe Niemcy — przesy-

ctwo socjalistyczne, zniżaj­
cie koszty własne produkcji! 
Podnoście jakość towarów 
przeznaczonych dla ludności 
miast i wsi — dla was, dla 
waszych żon i dzied!

Chłopi pracujący! — Udo­
skonalajcie uprawę roli, roz- 

(Dokończenie na str. 2)

brakowo.
* * *

— Komunikat o obniżce 
cen — mówi kierownik świe 
tłicy hotelu robotniczego

* * *
Józef Brzeski, pracownik

Sopockich Zakładów Gastro 
nomicznyeh nie kupił jeszcze 
nic po obniżonych cenach, 
ale zdążył już przekonać się, 
że obniżka przyniesie więcej 
nawet, niż gdyby awansowa­
ne go o jedną grupę uposa­
żeniową.

— Gdy po akademii 1-ma- 
jowej zapytałem dyrektora
— opowiada —• dlaczego nie
otrzymaliśmy wyższych
grup, dyrektor oświadczył:
— Przecież obniżka cen to 
realny wzrost zarobków dla 
wszystkich, a więc i dla was.

— Myślałem z początku, 
że wyższa grupa dałaby mi 
więcej, ale potem gdy z o- 
łówkiem w ręku obliczyłem 
sobie, ile poprzednio wyda­
wałem miesięcznie na utrzy 
manie, ubranie, obuwie i 
inne niezbędne rzeczy, wypa 
dlo mi, że na obniżce cen zy 
skuję więcej. Skorzystam 
szczególnie — kończy rozmo 
wę Brzeski — w maju, gdy 
muszę kupić wózek dziecin­
ny, który zamiast 890 zł bę­
dzie teraz kosztował mniej 
więcej 600 zł.

»  *  *

Józef Śmigielski, pracow­
nik spółdzielni „Ars“, który 
zakupił kilka pudełek papie­
rosów w kiosku „Ruchu“ , za 
pytany o to, co sądzi o obniż 
ce cen, odpowiedział:

„No, wreszcie staniały pa 
pierosy. Teraz nie szkodzi­
łoby, by wytwórnie pomyślą 
ły o polepszeniu ich jakości 
Zresztą papierosy to dro­
biazg. Ważniejsza jest obniż 
ka cen na inne podstawowe 
artykuły spożywcze i prze­
mysłowe. Cieszy nas, że na 
słowie Partii zawsze można 
polegać, jak, jak... przerwał

PKP w Oliwie, tow. Józef szukając odpowiedniego po- 
Pawlicki — zastał mieszkań równania — nie, nawet le- 
ców naszego hotelu w świe- piej, jak na słowach przysło- 
tiicy przy przygotowaniach wiowego Zawiszy.

ZMP — a następnie — spor 
łowcy.

Dzielnica za dzielnicą prze 
pływa przed trybunami 
wśród oklasków 1 okrzyków, j 
Delegacje zakładów pracy j 
całej wielkiej Warszawy. Bu 
dowlani 1 metalowcy, koleją 
rze 1 tramwajarze, uczeni 1 
artyści, młodzież szkól 1 
wyższych uczelni stołecz­
nych. Wśród nich — żołnie­
rze Ludowego Wojska 1 licz 
ne delegacje chłopów w re­
gionalnych strojach ludo­
wych. Wrr.z z ludem War­
szawy manifestują budowni 
czowie Pałacu Kultury i Na 
uki Im. J. Stalina.

Uczestników pochodu i ze 
branych witają wzdłuż całej 
jego trasy niezliczone rzesze 
mieszkańców Warszawy, któ 
re z mocą podchwytują wid 
niejące na transparentach i 
wznoszone przez uczestni­
ków manifestach hasl«- T ry b u n a  h o n o ro w a  w  W a rs za w ie C A F —fot. Baranowski
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Kierownicza rola partii w socjalistycznym budownictwie
gwarancją naszych  zw ycię stw

Przemówienie tow. H. Chełsłiowskisgo na akademii 1-majowej w Warszawie
WARSZAWA PAP. Zastępca członka Biura Politycz­

nego KC PZPR Hilary Chełchowski wygłosił w dniu 30. 
4. 1954 r. w Warszawie na akademii z okazji święta 1 Ma­
ja przemówienie, które poniżej podajemy w streszczeniu:
Towarzysze!

Po faz dziesiąty obchodzi­
my święto l-majowe w na­
szej wolnej, odrodzonej oj­
czyźnie — w Polsce Ludo­
wej.

I tak jak co roku, w dniu 
tym manifestujemy naszą so­
lidarność z ludźmi pracy na 
całym świecie.

Manifestujemy wolę zespo­
lenia pokojowego wysiłku 
naszego narodu z  pokojową 
pracą twórczą całego obozu 
pokoju i socjalizmu, któremu 
przewodzi kraj budowni­
czych komunizmu. Manifes­
tujemy naszą solidarność z 
walką ludów jeszcze smaga­
nych biczem głodu, nędzy, 
terroru i wojennych prowo­
kacji. Świętowany od 65 lat 
1 Maja pozwala manifestują­
cym tego dnia uświadomić 
sobie, w jaką potęgę wyrosły 
na całej kuli ziemskiej siły 
walczące o szczęście, o pro­
mienne życie każdego czło­
wieka i całej ludzkości. Szian 
dar nasz, który przecież nie 
tak dawno Jeszcze dzierżyły 
tylko tysiące czy dziesiątki 
tysięcy bohaterskich rąk, 
dziś dzierżą mocno setki mi­
lionów rąk. Nie ma takiej si­
ły, która potrafiłaby pow­
strzymać ten pochód ludzkoś 
ci. Dla tych, którzy usiłują 
to uczynić, historia jest nie­
ubłagana. Z doświadczeń his 
torii, z siły- naszego obozu 
czespiemy niezachwianą wia 
rę w zwycięstwo sprawy po­
koju, wolności i socjalizmu.
To wola i walka narodów 
przetrąciła kark bestii hitle­
rowskiej. Wola i walka naro­
dów pokrzyżuje też zbrodni­
cze plany naśladowców Ii i tle 
ra.

Nienasyconym rekinom 
wielkokapitalistycznym ma­
ło widać było zysków, wy­
ciągniętych z pierwszej i dru 
giej pożogi wojennej. Goto­
wi są, kierując się żądzą zy­
sków i nienawiścią do naro­
dów wyzwolonych z kapita­
listycznego jarzma, znów rzu 
cić ludzkość w straszliwą o- 
tchłań wojny, gotowi są w 
popiół“ obrócić cały dorobek 
cywilizacji ludzkiej.

Osłabienie napięcia w sto- , . .
sunkach międzynarodowych roku, energii elektrycznej wy 
osiągnięte zostało dzięki co- tworzyliśmy 13,6 miliarda 
raz aktywniejszej i coraz ^Wh, a więc 4,5 raza więcej 
szerszej walce, jaką prowa- n*ś w 1938 roku. Z tego mo- 
dzą siły pokoju na całym że być dumna nasza klasa 
świecie przeciwko agresyw- robotnicza, a z klasy robot­
nej polityce rządzących kól niczej, szczególnie z przodow 
Stanów Zjednoczonych i ich ników pracy i racjonalizato- 
satelitów. Wysiłki wytrwa- rów; dumny jest cały nasz 
łej pokojowej polityki Zwiąż naród.
ku Radzieckiego, Chin Ludo Uchwały II Zjazdu promie 
wych i krajów demokracji niują na wszystkie dziedziny 
ludowej przyniosły owoce. naszego życia, wszędzie bu­

dzą wzmożoną aktywność na 
gruncie nowej koncentracji 
sił i środków.

Obniżenie kosztów włas­
nych produkcji to źródło, 
skąd czerpać możemy wielo­
miliardowe środki zwiększa­
jące dochód narodowy, a 
więc umożliwiające stopnio­
we obniżanie cen, korekty 
w płacach i podniesienie da 
chodów chłopów pracujących 

Pora, by każdy zrozumiał 
w pełni, że złe gospodarowa 
nie, marnotrawstwo, niepo­
radność, hamują możliwość 
podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących, że pracu­
jąc w ten sposób szkodzi so­
bie i całemu społeczeństwu. 
Niech każdy robotnik, tech-

Amerykańskie próby roz­
szerzenia wojny w Azji i 
podważenia konferencji ge­
newskiej spotkały się wśród 
narodów azjatyckich ze zde­
cydowanym oporem.

Polityka, jaką koła- agre­
sywne prowadzą wobec po­
tężnego mocńrstwa, jakim są 
Chiny Ludowe, jest wyzwa­
niem rzuconym wszystkim 
narodom Azji. Cała postępo­
wa ludzkość domaga się przy 
znania Chinom Ludowym 
należnego im miejsca na kon 
ferencjach międzynarodo­
wych.

Nienawiść do Chin Ludo­
wych wiąże się z dążeniem 
kół agresywnych do zdławię 
nia potężnego ruchu narodo­
wo - wyzwoleńczego naro­
dów Azji. Ale kolonializm 
jest coraz bardziej znienawi­
dzony przez ludy Azji. Zwy­
cięstwo Chin Ludowych, bo­
haterska walka narodu kore­
ańskiego i wietnamskiego po 
budzają wszystkie ludy Azji 
do walki o wolność, o nieza­
wisłość, o przepędzenie kolo­
nizatorów.

Historia nas uczy, że każde 
ognisko wojenne na jakim­
kolwiek by się nie znalazło 
miejscu kuii ziemskiej, może 
być wykorzystane przez im­
perialistów dla rozpętania 
wojny światowej. Dlatego 
naród polski oczekuje od kon 
ferencji genewskiej pokrzy­
żowania amerykańskich pla­
nów uczynienia z Indochin 
„drugiej Korei“. Naród pol­
ski łączy się z caią postępo­
wą ludzkością w wołaniu:

„Wolność i pokój bohater­
skiemu ludowi Wietnamu!“

„Trwały pokój bohater­
skiemu ludowi Korei!“.

Polska Ludowa stała się 
krajem o wielkim i stale ros­
nącym potencjale gospodar­
czym.

W dniu 1 Maja nasza kla­
sa robotnicza, może z dumą 
oświadczyć wobec caicgo na­
rodu, że w 1953 roku wypro­
dukowaliśmy 3.804.000 ton 
stali, a więc przeszło 3,5 ra­
za więcej niż w 1938 roku, 
węgla wydobyliśmy 88,7 mi­
liona ton, a więc przeszło 
trzy razy więcej niż w 1938

Doświadczenie historii na­
uczyło nas jednak trzeźwo 
patrzeć na rzeczywistość. Nie 
chcemy wyolbrzymiać znaczę 
nia osiągniętego osłabienia 
napięcia, musimy nadal być 
jak najbardziej czujni, po­
nieważ siły agresji nie zre­
zygnowały ze swych ludo­
bójczych dążeń i wciąż pro­
wokują rozszerzenie wojny 
w Indochinach. Fakt, że mi­
li i ary ści zachodnio - niemieo 
cy, ci co z taką wściekłością 
wzywają do „Drang nach 
Csten“, podnoszą głowę i sta 
ją się realną groźbą dla bez­
pieczeństwa Europy, nakazu­
je nam szczególnie wzmóc 
czujność.

Koła agresywne usiłują sto j inżynier, niech każdy 
sować wobec wolnych naro- ¿¡załącz partyjny i gospodar 
dów metody gróźb i zastra- CZy ¿tobrze sobie weźmie do
szania. Metody te są jednak 
bezskuteczne. Fakty pokazu­
ją, że w krajach obozu po­
koju odbywa się twórcza 
praca w atmosferze spokoju gospodarki" 
i wiary w przyszłość — zaś 
w krajach kapitalizmu pa­
nuje strach, przygnębienie 1 
niepewność jutra.

Im bardziej awanturniczą, 
prowokacyjną i agresywną 
politykę prowadzi rząd ame­
rykański, tym bardziej rosną 
rozbieżności między Stanami 
Zjednoczonymi a Anglią i 
Francją, tym bardziej wzma­
gać się będzie opór przeciw 
tej polityce w wielu krajach 
kapitalistycznych.

W Anglii mnożą się protes 
ty przeciwko polityce Wa­
szyngtonu.

We Francji opór przeciwko 
amerykańskiej polityce szan­
tażu i prowokacji przyjmuje 
coraz szersze rozmiary.

Znamienne są ostatnie tak 
nerwowo składane wizyty 
Dullesa w Europie, o któ­
rych da się powiedzieć zgod­
nie z ludowym przysłowiem:
„pojechał z biczem, powrócił 
z niczym“.

Również amerykańska opi­
nia publiczna dobrze pamię­
ta doświadczenia Korei i 
nie bardzo się pali do powtó 
rżenia „drugiej Korei“.

serca, że obniżenie kosztów 
własnych produkcji musi 
być prowadzone na jak naj­
szerszym froncie całej naszej

Towarzysze!
Do milionów ludzi pracy 

w Polsce dotarły uchwały II 
Zjazdu Partii. Dziś, gdy ogło 
szona została druga z kolei 
obniżka cen artykułów spo­
żywczych 1 przemysłowych 
w handlu detalicznym, przy­
pomnijmy słowa uchwały 
Zjazdu:

„Należy stworzyć warun 
kl wzrostu w ciągu lat 1954
— 1955 płac realnych ro­
botników i pracowników 
umysłowych oraz docho­
dów pracujących chłopów 
o 15 — 20 proc. Wzrost ten 
będzie realizowany przez 
konsekwentnie przeprowa­
dzoną politykę stopniowej 
obniżki cen artykułów pow 
szechnego spożycia, wzrost 
płac w oparciu o zwiększę 
nic wydajności pracy, po­
prawę płac niektórych ka­
tegorii robotników i pra­
cowników, wzrost produk­
cji i towarowości gospodar 
ki chłopskiej".
Pierwsza obniżka cen, 15 

listopada ubiegłego roku, da 
ła ludności pracującej w ska

11 rocznej oszczędności na 
sumę około 4,5 miliarda. 
Obecna, dziś ogłoszona, obniż 
k:i cen, daje ludności pracu­
jącej oszczędności w skali 
rocznej około 5 miliardów 
złotych. '

Oto piękny dar 1-majowy, 
jaki ludzie pracy przynoszą 
krajowi, swoim rodzinom.
Dar wypracowany i wygospo 
darowany przez robotników, 
chłopów i pracowników umy 
siowych.

Masy pracujące miast 1 
wsi witają z radością tę ko­
lejną obniżkę cen nie tylko 
dlatego, że przynosi im ona 
natychmiastową, bezpośred­
nią ulgę materialną, ale i 
dlatego, że widzą w tej ko­
lejnej, znaczniejszej obniżce 
cen, konsekwentnie realizo­
waną przez partię i rząd po­
litykę stałego, nieustannego 
polepszania warunków ży­
ciowych ludzi pracy. Widzą, 
żc ich wydajna praca, ich 
gospodarski wkład daje owo­
ce. Widzą że budownictwo 
socjalizmu oznacza zarówno 
wzrost potęgi kraju, jak i 
wzrost dobrobytu.

Nowa obniżka cen stała się 
możliwa dzięki wzrostowi 
produkcji przemysłowej, dzią 
ki wzrostowi wydajności pra 
cy.

Musimy wszyscy mieć peł­
ną jasność, że od nas, od na­
szego zbiorowego wysiłku, 
od wytrwałej pracy robotni­
ków, chłopów ł inteligentów 
zależy, abyśmy mieli więcej 
zboża, bydła, trzody chlew­
nej, drobiu, mleka i wszel­
kich artykułów spożyw­
czych.

Nasza bohaterska klasa ro 
botnieźa nieraz dała dowody, 
że zawsze, gdy przed krajem 
powstają trudności, od któ­
rych przezwyciężenia zależy 
dalszy nasz rozwój, z hono­
rem wywiązała się z tych 
zadań.

Dlatego dziś w dniu świę­
ta robotniczego ze szczegól­
ną siłą chcemy podkreślić 
pierwszomajowe hasło Ko­
mitetu Centralnego naszej 
partii:

„Niech żyje i krzepnie 
braterska pomoc wzajem­
na robotników I chłopów 
pracujących w walce z wy 
zyskiem kułackim, w walce 
o podniesienie rolnictwa i 
przebudowę wsi polskiej“ .
Dia naszej partii, dia na­

szego państwa robotniczo- 
chłopskiego nie było i nie ma 
wyższego i szczytniejszego 
zadania, niż stała poprawa 
materialnych i kulturalnych 
warunków życia.

Dla tego celu troszczymy 
się w rolnictwie o lepsze plo 
ny i o rozwój hodowli za­
równo w gospodarstwach in­
dywidualnych chłopów pra­
cujących, jak i w spółdziel­
niach produkcyjnych i PGR.
Dla osiągnięcia tego celu dą-' 
żymy do zwycięstwa socjali­
stycznych, zespołowych form 
gospodarowania na wsi, bo 
jest to najskuteczniejsza dro 
ga wydźwignięcia wsi g za­
cofania, skuteczna droga 
znacznego podniesienia pro­
dukcji rolniczej.

Rozwijając nasze pokojowe 
budownictwo socjalistyczne, 
rozwijając nadal nasz prze­
mysł, walcząc o podniesienie 
rolnictwa umacniamy silę 
polityczną, gospodarczą i kul 
turainą naszej ojczyzny.

Idziemy za nrzykładem i — 
Związku Radzieckiego, który 
zadziwia cały świat rozma­
chem swej walki o podnie­
sienie stopy życiowej lud- 
ności.

Siła naszego ustroju pole­
ga na tym, że nasza gospo­
darka narodowa dzięki bra- | 
terskiej współpracy a kraja- : 
mi obozu socjalizmu stwarza i 
wszystkie niezbędne warun- ! 
ki dla obrony kraju i d!a obro I 
ny pokoju, a jednocześnie | 
zdolna jest stwarzać 1 stwarza 
warunki dla stałego wzrostu 
dobrobytu łudzi pracy. Jest to 
prawidłowość rozwoju wszyst 
kich krajów obozu socjaliz­
mu, na czele którego stoi 
Związek Radziecki.

Dziś, jak eo roku, ludzie 
pracy w całym kraju dokonu 
ją podsumowania współzawod 
nictwa przedmą j owego. W 
tym roku czyn majowy jest 
jak najściślej związany z za­
daniami, jakie postawił II 
Zjazd Partii.

Dziś zastanawiać się win­
niśmy. jak dorobek współza­
wodnictwa utrwalić, jak 
przejść do dalszych zobo­
wiązań. II Zjazd wymaga od 
każdego z nas, byśmy się co­
raz wnikliwiej rozglądali po 
zakładzie pracy i wynajdy­
wali sposoby i środki na to, 
by produkować taniej, lepiej, 
oszczędniej, wydajniej. II 
Zjazd wymaga od nas, by

dokładnie i stale analizować, 
co robimy dla przyjścia z 
pomocą chłopu pracującemu, 
dla podniesienia produkcji 
rolniczej.

kie warunki pracy i życia 
wołali niegdyś Staszic i Koł­
łątaj, Jakub Jasiński i Jan 
Kiliński, Dębowski i Ście­
gienny i wielu, wielu wybit-

Chodzi o to, by nasza klasa ^nych, szlachetnych przywód-
robotnicza pełniej uświadomi 
ła sobie swoją kierowniczą ro 
lę w sojuszu robotniczo- 
chłopskim, we Froncie Na­
rodowym. A kierownicza ro­
la zobowiązuje do tego, by 
stałe i nieustannie umacniać 
sojusz robotniczo-chłopski — 
fundament naszej władzy lu 
dowej.

Klasa robotnicza coraz le­
piej zdaje sobie sprawę z 
tego, jak ogroYnne znaczenie 
dla rozwoju kraju posiada 
twórczy udział inteligencji 
pracującej w naszym budów 
nictwie socjalistycznym — 
w przemyśle, rolnictwie, bu­
downictwie i we wszystkich 
dziedzinach naszego życia.

Oto dlaczego tak ważne 
znaczenie posiada pierwszo­
majowe hasło naszego Komi­
tetu Centralnego;

„Zacieśniajmy więź kla­
sy robotniczej z inteligen­
cją pracującą fila dobra 
narodu, rozwoju jego sił 
twórczych, dobrobytu ł bu 
dowy socjalizmu“.
Dziś idea socjalizmu wesz­

ła w codzienny byt naszego 
narodu, ogarnęła miliony Po 
laków —■ budowniczych Pol­
ski socjalistycznej. Dziś sa­
mi naocznie stwierdzamy, 
jak z roku na rok rośnie i 
potężnieje nasz kraj, rośnie 
pokolenie ludzi epoki socjaliz 
mu. Rośniemy w walce, w wal 
ce z wrogiem klasowym i w 
walce przeciwko starym na­
wykom i przyzwyczajeniom, 
które pozostawił po sobie, 
również wśród ludzi pracy, 
dawny ustrój wyzysku, uci­
sku i obłudy.

Wróg klasowy rozbity w 
otwartym boju skrył się, za­
czaił, usiłuje jeszcze kąsać, 
przechodzi do wyrafinowa­
nych metod działania. Przy 
pomocy dywersji i sabotażu 
chciałby niszczyć owoce tru­
du robotnika i chłopa. Ais 
tym większy wywołuje w 
ten sposób gniew narodu 
przeciwko judaszom, których 
opłaca i kieruje przeciwko 
Polsce Ludowej ręka imperia 
listów, ręka podżegaczy wo­
jennych.

Nasza ludowa rewolucyjna 
praworządność nakazuje, by 
iv walce z wrogami ojczyzny, 
w walce ze szkodnikami do­
robku narodu współdziałały 
z organami władzy ludowej 
najszersze masy narodu. 
Troska o umocnienie nasze­
go państwa ludowego musi 
być troską każdego człowie­
ka pracy w mieście i na 
wsi, niech więc rozlega się 
coraz mocniej w całym kra­
ju l-majowe hasło naszego 
Komitetu Centralnego:

„Wzmacniajmy nasze 
państwo ludowe!

Strzeżmy zdobyczy ludu 
pracującego przeciw wszel- 
kim wrogom, szkodnikom i 
dywersantoni!

Walczmy z samowolą i 
nadużyciami, umacniajmy 
ludową praworządność!” 
Towarzysze!
Coraz większa aktywność 

twórcza całego ludu pracują­
cego miast i wsi — oto nie­
zawodna gwarancja naszych 
dalszych zwycięstw.

O godność ludzką, o łudz-

cow poniewieranego ongiś łu 
du polskiego.

O godność ludzką, o ludz­
kie warunki pracy i życia, q 
szczęście ojczyzny wałczyli' 
ci, których piękne tradycje 
przejęła nasza partia — lu­
dzie „Proletariatu". SDKPiL, 
KPP i PPR.

Dziś gospodarzami kraju 
są robotnicy i chłopi. Dziś 
władza nasza jest władzą ro­
botniczo-chłopską. Dziś bez­
pieczeństwo naszej ojczyzny

Przemówienie taw.Bieruta
f l í o l í o á c z e r a l e  l e  s i r .

wijajcie hodowlę, dajcie wię 
cej żywności dla miast, wię­
cej surowców dla przemysłu!

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnych — podnoście uro 
dzajność Waszych pól, udo­
skonalajcie hodowlę, torujcie 
zwycięsko drogę wszystkim 
chłopom pracującym!

Uczeni, nauczyciele, inży­
nierowie, technicy, racjonali­
zatorzy produkcji, agrono­
mowie, lekarze — każdy na 
swym posterunku pracy — 
pomagajcie w wypełnianiu 
wielkich zadań w służbie na 
rodu, w podnoszeniu mocy 
obronnej naszego państwa, w 
pomnażaniu dóbr kultural­
nych i materialnych!

Młodzieży polska! — Twoim 
jest powołaniem budować no­
we, piękniejsze życie godne 
najlepszych tradycji narodu, 
godne najszlachetniejszych 
czynów szeregu pokoleń pol­
skich rewolucjonistów. Wy­
trwałością i zapałem w pra­
cy i nauce służcie wielkiej 
sprawie rozkwitu naszej 
ojczyzny!

Rodacy! Robotnicy i chłopi!
Zewrzyjmy jeszcze moc­

niej szeregi Frontu Narodo­
wego w walce o pokój i Plan 
6-letni!

Wzmacniajmy sojusz robot 
niczo-chłopski, podstawę de­
mokracji ludowej!

Niech żyje wieczysty so­
jusz Polski i Związku Ra­
dzieckiego, ostoja naszej nie­
podległości i bezpieczeństwa 
naszych granic!

Niech żyje i rozkwita nasza 
ukochana Ojczyzna — Pol­
ska Ludowa!

Niech żyje pokój!
Niech żyje socjalizm!

jest trwałe i zapewnione. 
Dziś na podstawie dotychcza 
sowych osiągnięć w rozwoju 
przemysłu środków wytwór­
czości i dzięki sile obozu po­
koju możliwe sfe staje, a 
więc i konieczne się staje 
wydatne zwiększenie tempa 
wzrostu produkcji rolniczej 
i wydatne zwiększenie pro­
dukcji przemysłu artykułów 
powszechnego spożycia.

Dokonujemy więc zwrotu, 
którego celem jest szybsza 
poprawa poziomu życiowego 
ludności pracującej miast i 
wsi.

Taki zwrot jest w pełni 
realny i możliwy:

bo umocniliśmy naszą wła 
dzę ludową,

bo osiągnęliśmy odpowied­
ni poziom rozwoju przemy­
słu ciężkiego,

bo mamy możliwość opar­
cia się o braterską pomoc 
Związku Radzieckiego.

bo zacieśniamy współpracę 
pomiędzy Polską Ludową, a 
krajami rosnącego w siły 
niezwyciężonego obozu socja 
lizmu i pokoju.

Rękojmią zwycięskiego wy 
konania naszych nowych za­
dań jest wciąż zacieśniający 
się sojusz robotniczo-chłop­
ski.

Gwarancją naszych zwy­
cięstw jest kierownicza rola 
naszej partii w wielkim dzie 
le budownictwa socjalistycz­
nego.

Gwarancją naszych zwy­
cięstw jest przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim — rę 
kojmią naszej niepodległości.

Gwarancją naszych zwy­
cięstw jest głęboka wiara na 
szego narodu w słuszność 
drogi, po której kroczymy.

Gwarancją naszych zwy­
cięstw jest poczucie nierozer 
walnej więzi ze wszystkimi 
ludami świata, z tymi co są 
wolni i z tymi co o wolność 
walczą.

Niech żyje i rozkwita na­
sza ojczyzna — Polska Rze­
czpospolita Ludowa!

Pod sztandarem Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stali­
na, pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej naprzód do nowych zwy 
cięstw!

Persona!
am basady ZSRR 

opuścił Australię
MOSKWA PAP. Jak już 

donosiliśmy, w związku z po 
stępowaniem rządu australij 
skiego, nie dającym się po­
godzić z najelementarniejszy 
mi normami przyjętymi w 
stosunkach międzynarodo­
wych, postępowaniem, któ­
re nie tylko uniemożliwiało 
normalną działalność dyplo 
matyczną ambasady radziec 
kiej, lecz nawet zagrażało 
bezpieczeństwu personelu 
ambasady, rząd radziecki 
postanowił odwołać z Austra 
lii swego ambasadora i cały 
personel ambasady ZSRR.

29 kwietnia ambasador 
ZSRR N. I. Generałów i per­
sonel ambasady radzieckiej 
opuścili Australię udając się 
do ZSRR.

Po Wyjeździe personelu 
ambasady radzieckiej obro­
nę interesów Związku Ra­
dzieckiego, w Australii, na 
prośbę rządu radzieckiego, 
przejmie poselstwo Szwecji 
w Canberra.

W dniu 30 kwietnia, jak 
się tego domagał rząd ra­
dziecki, personel ambasady 
australijskiej opuścił teryto 
rium ZSRR.

Kraj Rad
obchodził u ro czyś c ie

1  M a i1

W spaniała defilada 
w o js k o w a  w  M oskw ie

MOSKWA PAP. KRAJ RAI) UROCZYŚCIE OBCHODZIŁ 
DZIEŃ' 1 MAJA — DZIEŃ' MIĘDZYNARODOWEJ SOI, ID ARNO -

Rozpoczyna się defilada. 
Przed Mauzoleum i trybuna­
mi przechodzą bataliony słu 
chaczy akademii wojsko­
wych,

Za nimi maszerują elewo­
wie wojskowej szkoły pie­
choty im. Rady Najwyższej 
ZSRR, żołnierze Straży Gra 
nicznej, na samochodach prze 
jeżdżają spadpehroniarze, 
maszerują najmłodsi uczest­
nicy defilady — wychowan­
kowie szkół suworowskich i 
nachimowskich.

Przez Plac Czerwony prze
suwają się potężne samocho­
dy pancerne, działa, miota­
cze min. Równocześnie uka­
zują się samoloty — bom­
bowce i pościgowce odrzuto­
we. Z ogromną szybkością 
przelatują i znikają za kopu 
łami katedry Wasilia Błazen 
nego. .

Defilada wykazała, że pań
stwo radzieckie, realizujące 

__ , , i i  n  i * konsekwentnie politykę po-Przemowienie marszałka Eułgamna koj« i umacniania wspóipr»

SCI LUDKI PRACY, DZIEŃ
WSZYSTKICH KRAJÓW.
Uroczystości pierwszoma­

jowe rozpoczęły się w Mo­
skwie tradycyjną defiladą 
wojsk na Placu Czerwonym.

Na trybunach wzdłuż mu­
rów kremlowskich zajęli 
miejsca robotnicy stołecz­
nych zakładów przemysło-

BRATERSTWA ROBOTNIKÓW

dowej, Anglii, Francji, 
Włoch, Kanady, Danii, Fin­
landii i wielu innych kra­
jów. Jak zwykle zajmują 
miejsca na trybunach człon 
kowie korpusu dyplomatycz 
nego i attaebes wojskowi. 

Tuż przed początkiem de-
wych, przedstawiciele naukU filady na trybunę Mauzole­

um wstępują serdecznie wi­
tani przez obecnych kierow­
nicy Partii Komunistycznej i 
rządu radzieckiego.

Defiladę wojskową przyj­
mował minister obrony 
ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego N. A. Bułga- 
nin.

i sztuki, kołchoźnicy z okoli 
cznych kołchozów, oficero­
wie Armii Radzieckiej.

W uroczystościach pierw­
szomajowych biorą też u- 
dział goście z krajów demo­
kracji ludowej, wielkich 
Chin, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Korei Lu

Piąte posiedzenie 
konferencji genewskiej

GENEWA PAP. W dniu 
30 kwietnia na piątym posie 
dzeniu genewskiej konferen 
cji ministrów spraw zagra­
nicznych, któremu przewod­
niczył minister W. M. Moło- 
tow, przemawiali — szef de­
legacji tureckiej ambasador 
Acikalin Cevat i minister 
spraw zagranicznych Syja­
mu Wan Bongsprabangh. 
Obaj mówcy w swych krót­
kich oświadczeniach twier­
dzili, zgodnie z tezą Dulle­
sa, że rozwiązanie sprawy 
Korei powinno nastąpić na 
podstawie zaleceń większo­
ści Zgromadzenia Ogólnego 
NZ z października 1950 r.

Przedstawiciel Turcji wy­
raził uznanie dla dotychcza­
sowych oświadczeń „przed­
stawicieli frontu Narodów 
Zjednoczonych“ , tzn. tych 
państw, które uczestniczyły 
w wojnie przeciwko Koreań 
sklej Republice Ludowo-De­
mokratycznej oraz powta­
rzał oklepane oszczerstwa na 
temat rzekomej „agresji“ wo 
bec Korei południowej.

Po dokonaniu przeglądu 
wojsk pozdrowił on żołnie­
rzy i oficerów z okazji świę­
ta 1 Maja. Minister Bułga- 
nin wszedł następnie na try 
bunę Mauzoleum i wygłosił 
przemówienie, mówiąc m. 
in.:

Jedna trzecia ludzkości ob­
chodzi tradycyjne święto 
pierwszomajowe w warun­
kach nowego wolnego życia, 
pozbywszy się r.n zawsze nic 
woli kapitalistycznej, w wa­
runkach nieustannego wzro 
stu i umacniania się obozu 
socjalizmu i demokracji.

Narody naszego wielona­
rodowego Związku Radziec 
kiego manifestują w dniu 
dzisiejszym swą niewzru­
szoną braterską przyjaźń 
i niezachwianą wierność ide­
om Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina, swą go­
towość do walki o sprawę ko 
mimizmu i do jeszcze ściślej 
szego zespolenia szeregów 
wokół Partii Komunistycz­
nej i rządu radzieckiego.

Podobnie jak zawsze, na­
ród radziecki wita w tym ro 
ku święto 1 Maja nowymi 
zwycięstwami na froncie pra

________ cy. Na bazie potężnego wzro
_  , . ¡stu przemysłu ciężkiego, o-
Przedstawiciel Syjamu w i siągniętego w ciągu lat po- 

podobny sposób «charaktery j wojennych, partia i rząd
I przy jednomyślnym poparciuzował rolę wojsk ONZ w 

Korei oraz stwierdził, tę 
wojna koreańska była reali­
zacją idei .bezpieczeństwa 
zbiorowego“ .

Następne posiedzenie ge­
newskiej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
odbędzie się w poniedzia- 
IgIc.

SPOTKANIE 
W. M. MOŁOTOWA 

Z DULLESEM
GENEWA PAP. Dnia 1

bm. odbyło się nowe spotka 
nie W. M. Mołotowa z Dul- 
lesem, w czasie którego oma 
wiano kwestię energii ato­
mowej.

W toku spotkania przedy­
skutowano odpowiedź rządu 
radzieckiego z 27 kwietnia 
rm memorandum Stanów
Zjednoczonych w sprawie e- 
nergii atomowej z 19 marca 
1954 r. Odpowiedź ta zosta­
nie ponadto rozpatrzona 
przez rząd Stanów Zjedno­
czonych w Waszyngtonie.

całego narodu skutecznie re 
alizują program przyśpieszo­
nego rozwoju rolnictwa, prze 
mysłu lekkiego i spożywcze­
go. Zakończona w tych 
dniach sesja Bady Najwyż­
szej ZSRR podsumowała wy 
nikł ogromnej pracy dokona 
nej przez naród radziecki we 
wszystkich dziedzinach bu­
downictwa komunistycznego 
i zamanifestowała dobitnie 
jedność Partii Komunistycz 
nej, rządu radzieckiego i na­
rodu. Sesja wykazała, że ro 
hotnicy, koichożnicy i nasza 
inteligencja ludowa ożywie­
ni są zdecydowaną wolą 
twórczej pracy dla dobra 
ojczyzny, w imię dalszego 
podniesienia dobrobytu wszy­
stkich ludzi radzieckich.

W dziedzinie polityki za­
granicznej naczelne zadanie 
naszego rządu polega nadal 
na tym, by nie dopuścić do 
rozpętania nowej wojny 1 
popierać normalne stosunki

między wszystkimi państwa 
mi. Do osiągnięcia tego 
wzniosłego celu, który ma ży 
wotne znaczenie dla caicj 
ludzkości, dążą również set­
ki milionów naszych przyja­
ciół w innych krajach.

Jednocześnie pamiętamy 
zawsze wskazania naszego 
wodza i nauczyciela, twórcy 
Fartii Komunistycznej i pań 
stwa radzieckiego, Włodzi­
mierza Iljicza Lenina i wiel­
kiego kontynuatora jego 
dzieła Józefa Wissarionowi- 
cza Stalina, by stale być w 
pogotowiu, strzec obronno­
ści naszego kraju jak oka w 
głowie i zawsze przejawiać 
w związku z tym należytą 
troskę o umocnienie i stałe 
doskonalenie naszych sił 
zbrojnych.

W chwili obecnej Armia 
Radziecka i Marynarka Wo­
jenna, wypiastowane i wy 
chowane przez Partię Komu 
ni,styczną, zahartowane w 
walkach z wrogami państws. 
radzieckiego i wyposażone 
w pierwszorzędny sprzęt woj 
skowy, stanowią groźną 
siłę bojową. Są one nieza­
wodną ostoją pokojowej pra 
cy narodu radzieckiego bu­
dującego komunizm i są zaw 
sze gotowe do obrony swej 
socjalistycznej ojczyzny.

Towarzysze!
Dziś, w dniu 1 Maja, par­

tia i rząd wz5'wają wszyst­
kich ludzi radzieckich, by 
osiągali nowe sukcesy w 
budownictwie gospodarczym 
i kulturalnym, w podnosze­
niu stopy życiowej ludności, 
w walce o dalszy rozkwit na 
szej ojczyzny.

W tym celu należy jeszcze 
bardziej podnieść wydaj­
ność pracy, jeszcze bardziej 

i wytrwałe walczyć o polepszę 
nie jakości i obniżenie kosz­
tów własnych produkcji, na 
jeszcze szerszą skalę rozwi­
jać współzawodnictwo socja 
listyczne o wykonanie i prze 
kroczenie planów gospodar 
czych, szybciej usuwać nie­
dociągnięcia w pracy wszyst 
kich dziedzin gospodarki na­
rodowej i polepszać pracę a- 
paratu państwowego.

Rozlegają się dźwięki hym 
nu ‘ państwowego ZSRR, 
grzmią salwy artyleryjskie.

cy międzynarodowej, przeja­
wia jednocześnie niesłabną­
cą troskę o dalsze umocnie­
nie obronności Związku Ra 
dzleckiego.

Po zakończeniu defilady 
wojskowej, na Plac Czerwo­
ny wkroczyły kolumny po­
chodu 1 majowego.

7  £  A  1  R  V
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Madame Butterfly“ , godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

nieczynny.
Teatr Kameralny w Sopocie —

nieczynny.
Teatr Lalek w Gdańsku —

nieczynny.

' i  1 N  A
GDAŃSK: „Leningrad“ — „Ce­

luloza“ , od lat 14, godz. 16, 18, 
20. „Bajka“  we Wrzeszczu — 
„Grzesznicy bez winy“ , od lat 
13, godz. IG, 18, 20. „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszczu — „Paloma“ , od 
lat 14, godz. ip 18, 20. „ i  Maja“ 
w Nowym Porcie — „Nadziei 
za dwa grosze“ , od lat 18, godz. 
18, 20, „Delfin“  w Oliwie — 
„Wiosna w Moskwie“ , od lat 
12, godz. 16, 10, 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „Celu­
loza“ , od lat 14, godz. 15.30, 18 
i 20.30. „Goplana“  — „Anna pro- 
Ietariuszka“ , od lat 14, godz. 36, 
18, 20. „Warszawa“ — „Celulo­
za“ od lat 14, godz. 16, 18.30, 21. 
5,Fala“  na Grabówki! — „Rim- 
skij Korsaków“ , od lat 12, godz. 
18. 20. „Promień“ w Chyloni — 
nieczynne. „Neptun“  w Orłowie 
— nieczynne.

SOPOT — „Polonia“ — „Piąt­
ka z ulicy Barskiej“ , od lat 12, 
godz. 16, 18, 20, „Bałtyk“ —
„Piątka z ulicy Barskie]“ , 
lat 12, godz. 15.80, 18 i 20.30.

od

R A D Í O
Ważniejsze audycje 

na poniedziałek dnia 3 bm.
7,23 — Pogadanka dla służby 

rolnej. 12,43 — Audycja dla wsi. 
13,15 — Audycja literacka. 13,45
— Dla nauczycieli. 14.10 — Dla
klas III—IV. 14,35 — Dla wycho­
wawczyń przedszkoli nauka pio­
senki związanej z Międzynarod. 
Dniem Dziecka. 15,20 — Duet 
harmonistów. 15,50 — Audycja
aktualna. 18,00 — Tydzień muzy­
ki czechosłowackiej. 16,40 — Pieś 
niarze radzieccy. 17,00 — Z życia 
Związku Radzieckiego. 10,00 — 
Muzyka 1 aktualności. 19,25 — Z 
cyklu „Poznajmy iormy rr.uzycz 
ne“ . 20,00 -■ Słuchowisko. 21,50
— Reportaż z I etapu VII Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju. 22,20 — 
Audycja literacka. 22,40 — „Na­
si współcześni kompozytorzy".

Program lokalny. 5,23 — Aktu­
alności ze wsi. 16,40 — Reportaż 
morski. 17,30 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń. 17,40 — Koncert 
solistów. 17,55 — Notatnik kultu­
ralny.
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Lud Wybrzeżu radośnie obchodził święto 1 Muiu
Wielka manifestacja w Gdańsku

Ożywione są ulice Gdań­
ska, pomimo deszczowego po 
ranku. Robotnicy, pracowni­
cy instytucji śpieszą na miej 
sce zbiórek. Pogoda wpraw­
dzie nie dopisała, ale nastrój 
jest radosny, świąteczny. Na 
budynkach i rusztowaniach 
śródrpieścia powiewają na 
wietrze czerwone, biało- 
czerwone i niebieskie sztan­
dary. Hasła głoszą: „Niech 
żyje 1 Maja — dzień między 
narodowej solidarności mas 
pracujących, dzień brater­
stwa wszystkich ludów wal­
czących o pokój, niepodleg­
łość, demokrację i socja­
lizm!“

Wielobarwnymi strumie­
niami, większymi grupami i 
długimi kolumnami, z trans­
parentami, szturmówkami  ̂i 
kwiatami podążają ludzie 
pracy do alei Marszałka Ko 
kossowskiego, gdzie formuje 
się pochód pierwszomajowy.

Na uporządkowanym i od­
świętnie udekorowanym pla­
cu Zebrań Ludowych i 
wzdłuż alei rozlegają się z 
głośników pieśni. Górują one 
nad łopotem chorągwi i gwa 
rem dziesiątków tysięcy lu­
dzi rozmawiających, śmieją­
cych sie- Przy licznych, po­
mysłowo wykonanych i obfi 
cie zaopatrzonych kioskach 
posilają sie ci, którzy _ nie 
zdążyli w domu zleść śnią- 
dania, kupują wędliny i sło 
dycze już po obniżonych ce­
nach.

Jest godzina 10. Z Warszą 
wy przez głośniki radiowe 
słyszymy głos X sekretarza 
KG PZPR towarzysza Bole­
sława Bieruta, przemawiają 
cego na otwarciu pochodu 
1-majowego. Gdy milkną 
ostatnie słowa przemówie­
nia, rusza kolorowa, żywa 
rzeka pochodu.

Na przedzie poczty sztan­
darowe PZPR, ZSL, SD, 
ZMP i organizacji społecz­
nych. W czołówce pochodu 
kroczą: X sekretarz KW
PZPR w Gdańsku tow. Jan 
Trusz, minister żeglugi tow. 
Popiel, sekretarz KW PZPR 
tow. Izydor Kunat, konsul 
generalny ZSRR w Gdańsku 
tow. Połapow, radca handlo­
wy ambasady Chińskiej Re­
publiki Ludowej Lu le­
ming, przewodniczący Prezy 
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej tow. Szeliga, 
generał tow. FółturzyeW, 
kontradmirał Marynarki Wo 
jennej tow. Wiśniewski, prze 
wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go tow. prof. Ccbertowicz, 
przedstawiciele organizacji 
politycznych i społecznych, 
przodownicy pracy.

Czołówka pochodu zajmu­
je miejsce na trybunie. Jest 
godzina 10.30. Przy dźwię­
kach marsza, granego przez 
orkiestrę kolejarzy, przecho 
dza przed trybuną słuchacze 
Wojewódzkiej Szkoły Partyj 
nej. Nad trybuną, nad pocho 
dem, nad ludnością, zgroma 
dzoną tłumnie na chodni­
kach, wzlatują gołębie ■— 
symbole pokoju. Na chwilę 
wzrok kieruje się ku górze, 
śledząc ich lot.

„Młodości, podaj mi skrzy 
¿la“ — przypominają się sło 
wa poety ,gdy dziarskim kro 
kiem przechodzi przed try­
buną grupa szturmowa mło­
dzieży ZMP-owskiej. Jak 
skrzydła łopoczą czerwone, 
biało-czerwone, niebieskie i 
zielone szturmówki. Gra or­
kiestra Młodzieżowego Domu 
Kultury. Młodzież niesie 
ogromnych rozmiarów litery, 
tworzące hasło: „Walka, na­
uka, praca“.

Młodzież, sportowcy miast 
i wsi, demonstrują swoją tę 
żyznę fizyczną, radość życia 
i twórczej pracy. Idą weseli, 
uśmiechnięci. Dziewczęta po 
wiewają białymi i czerwony 
mi chustami. Ida, trzymając 
się za ręce sportowcy floty, 
kroczą sprężyście sportowcy 
Ludowego Wojska Polskie­
go. A nad nimi, nad tą ro­
zedrganą wszystkimi kolora 
mi tęczy kolumną rozwija 
się transparent: „Niech żyje 
braterstwo sportowców świa 
ta w walce o pokój!“

* * *
Stocznia Gdańska. Napis 

ten, złożony z wielkich bia­
łych liter podpływa do nas 
na wózkach elektrycżnycn. 
Stoczniowcy, dumni ze swo­
ich osiągnięć demonstrują 
piękną makietę —• model 
setnego statku. Takie statki 
budowali i wiele jeszcze zbu 
dują — większych, ładniej­
szych — robotnicy naszych 
stoczni, bojowy, przodujący 
cddział klasy robotniczej Wy 
brzeża.

Na czele załogi stocznio­
wej kroczą przodownicy pra 
cy, przepasani czerwonymi 
szarfami, na których widnie 
ją cyfry: 180 — 220 — 300 
proc. Czerwone szarfy — to 
.wyróżnienie honorowe, na

które zasłużyli swa ofiarną 
pracąt Polska Ludowa ceni 
i nagradza swoich bohate­
rów pracy. Toteż wielu z 
nich przypięło w tym dniu 
swoje odznaczenia \ ordery.

„Niech żyją stoczniowcy! 
Niech żyją budowniczowie 
okrętów!“ Niech żyje bryga 
da im. „Młodej Gwardii"

wienia dla ludzi, walczących w pęki białe i czerwone ba- 
o pokój. Razem z polskimi loniki. Niektóre z nich długo
marynarzami z m/s „Lechi- 
stan“ , z „Gdańska“ , z „Cze­
cha“ kroczą marynarze ra­
dzieccy, fińscy i greccy. O- 
klaski i okrzyki na cześć na­
rodów Vietnamu i Korei, na 
cześć narodów walczących o 
swą wolność i niepodległość

da im. „Młodej Gwardii towarzyszą ich przemarszo- 
mistrza Końskiego! Rozlega . J ’
ją się okrzyki, podchwyco­
ne przez uczestników pocho 
du i tłumy zebrane na chód 
nikach. Gorąco witani są 
konstruktorzy z CBKO i 
uczniowie szkoły zasadni­
czej budowy okrętów — 
przyszli inżynierowie, tech­
nicy, mistrzowie sztuki bu­
downictwa okrętowego.

Tuż za stoczniowcami idą 
w pochodzie delegacje chło-_ 
pów województwa gdańskie­
go. Na harmoniach, na skrzyp 
cach, ludowych instrumen­
tach grają chłopcy wiejscy. 
To dziecięca orkiestra z POM 
Rudno, zorganizowana przez 
miłośnika muzyki ludowej 
Jana Migasa. Za nimi 
tańczą dziewczęta w barw­
nych strojach regionalnych. 
To zespół świetlicowy ze spół 
dzielni produkcyjnej „Nad- 
wiślanka“ w Małej Słońcy.

Błękit, biel — to główne 
barwy strojów kaszubskich, 
w których kroczą chłopi pow. 
kartuskiego, indywidualni i 
spółdzielcy, robotnicy PGR i 
POM. „Niech żyje sojusz ro­
botniczo - chłopski! Niech zy 
ją mistrzowie wysokich uro­
dzajów!“ — padają okrzyki.

Witani serdecznymi oklas­
kami przechodzą przed nami 
pionierzy ruchu spółdzielczo­
ści produkcyjnej, pionierzy

wi.
„Niech żyje i umacnia się 

braterska przyjaźń Polski i' 
Związku Radzieckiego“ — 
pada podchwycony przez 
wszystkich okrzyk, gdy mu­
rarze gdańscy na makiecie 
wznoszonego ąnuru dają po­
kaz radzieckich metod pracy.

Wśród murarzy drobniut­
kimi kroczkami maszerują 
dwie małe dziewczynki, nio­
sące błękitne chorągiewki. 
W rękach murarzy — kwia­
ty. Jutro znowu wezmą się 
za kieinie, ale dziś, w dniu 
i Maja kieinie zamienili na 
róże. Ręce, wznoszące nowy, 
piękny Gdańsk i kwiaty w 
tych rękach — to symbol na­
szego budownictwa.

Za budowlanymi z ZBM 
wyłaniają się kolejarze wę­
zła gdańskiego, kroczą pra­
cownicy żeglugi przybrzeż­
nej, prasy. Jak okiem sięg­
nąć sztandary, sztandary, 
transparenty, szturmówki, 
migające w powietrzu barwy 
czerwieni i bieli, błękitu i 
zieleni. .

Płynie kolumna za kolum­
ną. Wielobarwna rzeka zda 
się nie ma końca. Wciąż nad

wiszą zaczepione o druty li­
nii tramwajowej, inne pod­
chwycone podmuchem wia­
tru giną w dali. Do jednego 
z pęków baloników przycze­
piony jest transparent z na­
pisem „Niech żyje 1 Maja!“
I hasło to unosi się w górę, 
wciąż wyżej i wyżej.

Pracownicy handlu uspo­
łecznionego wiozą w pocho­
dzie ruchome stoiska z ar­
tykułami spożywczymi i tek 
styliami. A na nich napis: 
„Witamy z radością drugą 
obniżkę cen“.

Zrywają się okrzyki: 
„Niech żyje Front Narodo­
wy w walce o pokój i Plan 
6-letni! Wszyscy do walki o 
przedterminowe wykonanie 
pi snu!“ .

Wśród maszerujących, ra­
mię w ramię z robotnikami i 
robotnicami kroczą żołnierze 
Ludowego Wojski Polskiego 
i marynarze naszej floty wa 
jennej. Jest to manifestacja 
jedności wojska z ludem. 
Jedności całego narodu pol­
skiego, skupionego pod sztan 
darami partii, pod sztandara 
mi budownictwa socjalizmu i 
walki o pokój.

Dając wyraz swoim uczu­
ciom tłumy mieszkańców 
Gdańska podchwytują hasła: 
„Precz z odbudową neohitłe- 
rowskiego Wehrmachtu!“, 
„Żądamy zakazu broni ato­
mowej i wodorowej, żądamy 
redukcji zbrojeń!” — wypisa

wolę służenia narodowi swą 
wiedzą, myślą i talentem.

Studenci Politechniki Gdań 
skiej niosą model „Łuku 
Wyzwolenia“ , który wznie­
siony zostanie w Lublinie dla 
upamiętnienia 10-lecia odzy­
skania naszej niepodległości 
i wolności. Łączą się z tym 
uczucia wdzięczności dla na­
rodów Związku Radzieckie-- 
go, które przyniosły nam 
wolność. Wszyscy więc pod­
chwytują okrzyk: „Niech ży­
je Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego — 
przewodnia siła międzynaro 
dowej klasy robotniczej i ca 
łej postępowej ludzkości!”

Wśród studentów Politech­
niki kroczą studenci Koreań 
czycy. Niosą swój narodowy 
sztandar i napis w języku 
koreańskim, głoszący soli­
darność ludów walczących o 
pokój, przeciwko podżega­
czom wojennym. Serdeczne 
oklaski, uczucia szczerej przy 
jaźni dla narodu koreańskie­
go znajdują wyraz w okrzy­
kach na cześć narodu koreań 
skiego, na cześć Chińskiej 
Republiki Ludowej. Serdecz­
nie też witani sa studenci 
Albańezycy i Bułgarzy.

zwartych Kolumnach szli obok siebie żołnierze

się nie md auulci. icauut-ji - *
chodzą nowe szeregi manifes ne na transparentach załogi 

___ i, cip iak i nrznińw Liceumtujących, zmieniają się jak 
w kalejdoskopie wesołe i ra­
dosne twarze. "

Makiety starych gdańskichSUl pi uuunujjuwj, -------- - &ł,*UL.yv,n ------
socjalizmu na wsi. Idą robot kamieniczek odbudowywa­
li i™ prtR Rumia - Zacórze, ___u d r o r  zamienia-nicy PGR Rumia - Zagórze, 
którzy pierwsi zakończyli 
siewy wiosenne. Idą pracow­
nicy'wielkiego gospodarstwa, 
zaopatrującego trójmiasto w 
warzywa — PGR Malinowo. 
Idą rybacy z PGR Piotrowo.

Za kolumną chłopów ma­
szeruje załoga Stoczni Gdań­
skiej. Zamyka ona żywą 
klamrą braterstwo robotni­
ków i chłopów.

I znowu przodownicy pra­
cy. Oto widzimy Bystrzyń-
skiego z działu silnikowego 
i Witkowskiego ze ślusarni 
okrętowej, którzy podjęli no­
we zobowiązania w związku 
z obniżką cen. Przodownicy 
niosą kwiaty, wiele kwia­
tów. Symbolizują one wiosnę 
— wiosnę nowego życia.

I znowu transparenty, wie 
lobarwne sztandary i hasła: 
„Stoczniowcy, rozbudowuj­
cie flotę polską!“ Oto pokazu 
ją nam stoczniowcy proces 
nitowania i spawania okrę­
tów. Złoty deszcz iskier pada 
z wozu, na którym umiesz­
czono dziób okrętu.

Nie tylko okręty budują 
stocznie. Załoga Stoczni Pół­
nocnej demonstruje również 
swą produkcję uboczną: me­
ble, szafy i tapczany.

Za robotnikami i pracow­
nikami Stoczni Północnej kro

nych przez DBOR zamienia­
ją makiety instalacji ich 
wnętrz wykonywane przez 
Gdańskie Zjednoczenie Insta 
łacji Przemysłowych. I lu­
dzie, zwracający się z uśmie­
chem, ze swobodą i rados­
nym gestem w stronę trybu­
ny, zdają się mówić o swojej 
radości i ufności w przy­
szłość, którą budują własną 
pracą.

* *  *

"Wysoko, wysoko w górę u- 
latują pojedyncze i związane

ZPGG i uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego TPD w 
Gdańsku.

*  *  *

Studenci Politechniki Gdań 
skiej, profesorowie, naukow­
cy i inżynierowie, pracowni­
cy Instytutu Budownictwa 
Wodnego PAN, uczniowie 
Technikum Budowy Okrę
tów, im. Szulca,
Wyższej Szkoły Pedagogicz 
nej, artyści i pracownicy 
Państwowej Opery 1 Filhar­
monii i teatru „Wybrzeże“ , 
lekarze i pracownicy Aka­
demii Medycznej — przedsta 
wi ciele inteligencji twórczej 
Gdańska manifestują swoją

Godzina 12. Manifestacja 
zbliża się ku końcowi. Jesz­
cze idą pracownicy przemy­
słu cukierniczego, niosąc wici 
ką tabliczkę czekolady „de- 
serowa-orzechowa” produk­
cji „Bałtyku” .

Nad pochodem wznosi się 
wielki transparent: „Niech 
żyje pokój między naroda­
mi!” . Końcowy akcent pierw 
szomajowego pochodu w 
Gdańsku.

Ludność zgromadzona na 
chodnikach zalewa jezdnię. 
Jak okiem sięgnąć — od mo-

■y wKię- stu przy DOKP aż po gmach
słuchacze Komitetu Miejskiego PzpR

— morze głów. Powoli roz­
chodzą się mieszkańcy Gdań 
ska.

A wieczorem, w licznych 
salach i na placach miej­
skich bawiono się i tańczono 
radośnie.

(Kj)

...1 W Gdyni
sportowcy „Stali“ , idą marynarze francuscy, 

szwedzcy, duńscy i inni, Idą 
nurkowie z Polskiego Ra tow 
nictwa Okrętowego, mło­
dzież Państwowej Szkoły 
Morskiej, pracownicy Pol- 
frachtu. Idą pracownicy Za

Już rankiem przy Skwerze kolumny . gim_
Kościuszki zaczęli się groma P ^ m e  Prezentują  ̂
dzić mieszkańcy Gdyni. Try na y y, - Flota“ Niosą oni 
S i hi°nzie?S . t0Nap7zeCc?w olbrzymie” portrety Marksa,

wódclw "  m ^ d z S o d yowergo ^ądu Portu"Gdynia. W pier

B S M K *  S S S T  ¿ ¡S teznanych mieszkańcom Gdy- ją stoczniowe > żołnie gada wykonuje 160 proc.
ni ludzi: Antoniego Krolla raml? J  “  \ v k 3 Pol- normy przodującego dżwigo
-  przodującego szypra „Ar- ^ dow e^ W oisik a  F weg0 Filipiaka, oraz dzwigo
ki“, Czesława Maciejewskie skiego i ^ “^arze. p wa Agnieszkę Pisarek, cżłon 
go -  czołowego tokarza Sto szych s le g a c h  znajdują się ZMp wykonującą 184
czni im. Komuny Paryskiej, przodownicy pra y, P P proc# normy.

nikami Stoczni Pomocnej kto “ ą c ^ ^ h a S ^ ^ a "  " “ ^dnieją cyfry

- — ~ s- -  - s s  *■ -  ** -
pracy, maszynisty PKP.

Remontowa. I oni pokazują 
nam swoją produkcję ubocz­
na — meble kuchenne.

*  ’  *

Akcentem międzynarodo-
Dochodzi godz. 10,20. Przy 

dźwiękach marsza rusza poA K C e u ¡ - C l i ł  -Licu. C l Z W i ę K c l C U  I l l c U d l .

wej solidarności mas pracu- chód. Na czele — poczet 
jących otwiera się dalszy po sztandarowy. Gdy przedsta- 
chód robotników, pracowni- wtęiele partii i władzy ludo- 
ków, młodzieży fabryk, in- wejf Marynarki Wojennej, 
stytucji i szkól Gdańska. De crganizacji społecznych oraz 
legacje zagranicznych mary- wv'oitni przodownicy pracy 
narzy ze statków, będących za"jmują miejsca na trybunie 
w naszym _ porcie, włączyły honorowej, w górę wzbijają 
się do manifestacji pierwszo- gj_ dziesiątki gołębi.. 
majowej, niosąc transparen- / . . . . . .  .
ty, głoszące w języku nie- Do trybuny zoliżają się
mieckim i angielskim pozdro sportowcy. Na czele barwnej

1 majowych, baków z Arki“ maszeruje 
przekraczający » kutra „Gdy 189“ z E.

Bawiono się wesoło
pierwszomajowego pochodu, 
jeszcze nie ucichły okrzyki 
wznoszone przez manifestun 
tów — a już na barwnie 
przystrojonych placach i w

Jeszcze nie umilkły diwię buskim, zbierając za- nie — o tym przekonać się
ki orkiestr przygrywających służone brawa. Wszystkim można za chwilę, kiedy Sta­
do marszu uczestnikom spragnionym i zgłodniałym tańczy już walca z Ewą

przyszła z odsieczą restaura Switkowską, uczennicą szko 
cja „ Ratuszowa", która w ly handlowej, a jego kolega 
dniu święta właśnie tu, na z Emilią Gałóuiną, pracowni 
plac Zebrań Ludowych, prze ca. Zarządu Zieleni Miej 

~ niosła swoją, cieszącą się do- 
parkach trójmiasta rozpoczę brą opinią wśród gdań sz­
ły się wesołe zabawy. Tysią- czan, kuchnię. „Dom Książ­
ce mieszkańców trójmiasta ki“ urządził loterię książko- w iym u » » «  -
pospieszyło na miejsce im- wą, dzięki której każdy mógł Doimy Starego Młyna tysA
pre-z, by podziwiać występy przy niewielkim ryzyku za- ęs_ mieszkańców \nie

-• " ' ' opatrzyć się w dobrą książ­
kę, Oto właśnie oh. Wacław 
Panka z GSS wygrał, książ­
kę. Jaką? Jaką sobie sam 
wybierze. A wybrał „Moje 
pokolenie" — Gorbatcwa, po 
czym zadowolony wrócił 
wraz z kolegą na taneczne 
podium.

WP młodzież i przodujący ludzie przemysłu

ciarka Maria Molke... Wśród

\ * ryby ponad plan. W czołów-niowców kroczą: kadłubo- ^  kolumny kroczy starszy 
wiec Aleksander hztolc, wy rvbak BoIesjaw Muszyński z
konujący 215 proc. normy, p0puxa“ i przodująca sie-
Kazimierz Pawlicki mi- ” - - ................. ..
cjator wart 1-majowych 
Gowlński . _
250 proc. normy oraz Jadwi 
ga Koj, udekorowana za wzo 
rową pracę Brązowym Krzy­
żem Zasługi.

I oto znowu zrywa się bu­
rza oklasków. Rozlegają się 
okrzyki na cześć marynarzy.
Z załogami naszych statków 
„Pokój“, „Lublin“, „Pilica“

skiej.

W tym samym czasie do

:espołów tanecznych, orkie- 
stralnych, chóralnych, by 
wziąć udział w kiermaszach, 
spróbować szczęścia na książ 
kowych loteriach, zatańczyć 
tango lub polkę na świeżym 
powietrzu.

Wielka zabawa dla miesz­
kańców Gdańska, która od­
była się na placu Zebrań 
Ludowych przy Bramie Oliw 

zgromadziła parę ty
Przenieśmy się z kolei, do 

Wrzeszcza. Oto Stanisławskiej — zgrumuiLćbiu jtĴ> ------ .
sięcu osób. Trudno zresztą Stokłosa, pomocnik form.cr- 
ckreślić liczbę, gdyż publicz ski, i jego kolega Władysław

,  , . .  . . . . . .  ¡ „ „ . ‘ n i / ,  T h n  J- o T-is>Ą  7r ft n r i  / I-Ci.

Oliwy, ale i Gdańska, Wrzesz 
cza, Sopotu, Gdyni i Orłowa 
przybyło mimo nieszczegól­
nej pogody na otwarcie 
ZOO. Z okrzykami zachwy­
tu i radości przyglądano się 
niezdarnym niedźwiadkom, 
podziwiano piękne bażanty, 
niespokojnie krążące W stoo 
ich klatkach wilki, wśdbskte 
lisy, sarenki i okazy widu 
innych zwierząt.

ność ciągle się zmieniała. Do 
tańca przygrywała tu nie­
zmordowanie orkiestra kole­
jarzy gdańskich. Zabawę u- 
roitnaictł swymi występami 
Kaszubski Zespół Pieśni i 
Tańca z Lipusza w pow.

I.ysak z Gdańskiej Fabryki 
Maszyn i Odlewów stoją o- 
nieśmieleni w korytarzu szko 
ły TPD przy ul. Pestalozzie- 
go. Na razie jeszcze nie tań­
czyli. Ale orkiestra ZBM za­
chęca swą grą. Ze skutecz-

Wesolo i radośnie spędzili 
nasze wielkie święto również 
mieszkańcy dzielnic Oruni, 
Nowego Portu, Sopotu i Gdy 
ni, u> których odbyły się za­
bawy ludowe i występy ze­
społów artystycznych.

■honanych makiet. Stoczniowcy gdańscyW pochodzie oglądaliśmy' wiele pomysłowo ----- -------- r~-'
zademonstrowali makietę 100- statku, Iclóry niedawno opuścił pochylnię stoczniową.

Chłopi z gromady O sowa, która przed terminem wykonała plan 
manifestowali w pochodzie pierwszomajowym w Gdyni.

wiosennych zasiewów,

załoga kutra „Gdy 189“ z E. 
Kreftem na czele. Wykona­
ła ona 171 proc. planu za I 
kwartał br., dając rybę wy­
sokiej jakości.

Manifestują kolejarze gdyń 
scy. Wśród nich maszyniści 
Iwaszkiewicz i Czcpółkow- 
ski, którzy mogą się poszczy 
cić poważnymi osiągnięcia­
mi w dziedzinie bezawaryj­
nej eksploatacji parowozów.

Gdy przed trybuną zatur- 
kotały wozy chłopów z gro­
mady Osowa, która przed 
terminem wykonała plan za 
siewów oraz chłopów z Chwa 
szczyr.a i innych okolicznych 
wiosek, zerwały się okrzyki 
na cześć sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Przed trybuną manifestu­
ją pracownicy coraz to in­
nych zakładów pracy i in­
stytucji. Widzimy załogę Ru 
miańskich Zakładów Garbar 
skich, budowniczych nowych 
osiedli mieszkaniowych w 
Gdyni, niosących makiety 
budowanych domów. Gorąco 
witana manifestuje przed 
trybuną dziatwa szkół gdjm- 
skich. Dziewczęta i chłopcy 
radośnie wymachują czerwo­
nymi i niebieskimi chustecz 
kami. Z uśmiechem na u- 
stach kroczy młodzież przo­
dującej szkoły TPD im. B. 
Bieruta i szkoły TPD im. 
Ludwika Waryńskiego. Idę 
naukowcy z Morskiego In­
stytutu Rybackiego,

W kilkugodzinnym pocho­
dzie masy pracujące Gdyni 
gorąco manifestowały w 
dniu święta międzynarodo- 
\.cj solidarności swoją wo­
lę walki o pokój i rozkwit lu 
dowej Ojczyzny.

(p.)

A’a czele każdej grupy — przodownicy pracy. Na ich piersiach czerwone szarfy...

¡F grupie młodzieży akademickiej maszerowali studenci koreańscy..

V
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Boisko sporlow®
w Czynie Pierw szom ajow ym  

zbudowali członkowie LZS Owidz

Uczniowie Technikum 
Rolniczego z Owidza pow. 
Starogard należący do 
Szkolnego LZS podjęli 
cenne zobowiązania 1-ma­
jowe. Zobowiązali się oni 
własnymi siłami zbudować 
boisko na miejscu starej 
gorzelni. Ponadto postano 
wili oni na dzień 1 maja 
zakończyć budowę kortu 
tenisowego, boiska do siat 
kówki i boislta do koszy­
kówki.

Zobowiązanie to zostało 
wykonane!

Na zdjęciu obok: uczn:o 
wie Technikum Rolniczego 
pod kierunkiem nauczyciela 
WF TADEUSZA SAJBER- 
TA ustawiają kosz na bu- 
dowanym w Czynie l-ma jo 
wym — boisku szkolnym.

Na zdjęciu u góry: uczeń 
nice i uczniowie przy bu­
dowie kortu tenisowego. 
Kort ten zbudowali oni 
przy lospółudziale opieku­
nów koła, studentów Poli­

techniki Gdańskiej, którzy 
przysłali dla klubu ogro­
dzenie i sprzęt.

Fot. Z. Kosycarz

Botwinnik i Smysłow
remisują

W 19 partii meczu szacho­
wego Botwinnik — S my slow 
przed rozpoczęciem dogryw­
ki Smysłow, wobec równej 
sytuacji na szachownicy, za­
proponował remis. Mistrz 
świata Botwinnik zgodził się 
i stan meczu jest obecnie 
19,5:8,5 pkt. dla Boiwinnika.

Wspaniały sukces naszych kolarzy
Wilczewski indywidualnie, Polska drużynowe

zw y c ię ża ła  na p ie rw szym  etapie
W yścigu Pokoju

(Korespondencja własna)
Pierwszy etap VII Wyścigu Pokoju Warszawa — 

Berlin — Praga zakończył się pięknym sukcesem ko­
larzy polskich oraz naszych przyjaciół z Czechosłowacji.

Trudno na podstawie jednego etapu snuć przewi­
dywania odnośnie końcowej klasyfikacji wyścigu. Mo­
żemy jedynie sobie życzyć, aby nasi reprezentanci 
i na dalszych wykazali tyle bojowości, ambicji i woli 
zwycięstwa, jak w wyścigu dookoła Warszawy. Świet­
na postawa naszego najmłodszego zawodnika — Gra­
bowskiego, ambitna walka Królaka i liada:,ika, którzy 
mieli upadki, każe przypuszczać, że Polacy nie tak 
łatwo zrezygnują z zajęcia czołowego miejsca.

Pierwszy etap zakończony. Z niemniejszym zain­
teresowaniem śledzić będziemy dalsze zmagania kola­
rzy, którzy w dniu dzisiejszym pojadą do robotniczej 
Łodzi.

Gdyby warszawski stadion flagami i godłami państw, któ- 
miał i 5 razy tyle miejsca, jesz- rych drużyny startują w wyśei- 
cze by nie pomieścił chętnych gu. Obok tych flag, godła poko- 
oglądania wyścigu. Ci, którzy ju, tablice tytułowe „Trybuny 
nie mogli się dostać na stadion Ludu“ , „Neues Deutschland“ i 
gęstym szpalerem obstawili uli- „Rudeho Prava“ . O godz. 13,05

Grabowskiego. W odległości 
300 m za tą grupą jedzie po­
została stawka zawodników.

Szybkość jadących kolarzy 
dochodzi do 48 km na godzi­
nę. Czołówka mija już 
gmach AWF na Bielanach.

dalszym ciągu bez zmian. 
Za nią, 750 m 2 grupa ko­
larzy. Widzimy w niej teraz 
braci Klabińskich oraz Wil­
czewskiego i Grabowskiego, 

W Piasecznie grupa ta do­
chodzi prowadzących wy­
ścig. Tak 1 więc czołówka 
składa się obecnie z 15 kola­
rzy, w tym 3 reprezentan­
tów Polski. W 2 grupie, któ­
ra oderwała się od reszty 
zawodników jadą kolarze ra­
dzieccy. Zwiększają oni tem-

W międzyczasie nasz repre- P? i micjują pogoń za czo- 
zentant Hadasik ma kraksę.
Podnosi się jednak i po zacię 
tej pogoni dochodzi 3 grupę. 
Kolarze wjeżdżają w śród-

Wśród entuzjazmu widzów 
na ulicach stolicy czołówkę 
dochodzi jadących fantastycz

ce, przez które przebiegała tra­
sa I etapu Wyścigu Pokoju. Sta­
dion był pięknie udekorowany

Dzień 1
na stadionach

trójmiasta

M aja
i boiskach

Atrakcyjny program imprez sportowych organizowa­
nych w dniu 1 maja sprowadził na stadiony i boiska 
trójmiasta licznych widzów. Walka, jaka się toczyła w

W sztafecie 4 X 100 zwy­
ciężył zespół kombinowany 
AZS — Budowlani w czasie 
47, przed Kolejarzem 49,4.

W meczu piłki ręcznej 
AZS Politechnika — Gwar-

czasie spotkań towarzyskich, wyniki osiągane przez na- dia Gdańsk II 5:4 (55:3). 
szych sportowców, były żyw o oklaskiwane przez widzów.
Masowość była największym sukcesem tych imprez.
Krótko mówiąc, spełniły one swoje zadanie. Dostarczy­
ły wielu tysiącom mieszkańców trójmiasta godziwej roz 
rywki, a równocześnie spopularyzowały wiele dyscyplin 
dotychczas znajdujących się w cieniu.
Zawody propagandowe na na przyrządach i w akroba- 

stadionie Budowlanych we tyce,
Wrzeszczu zainicjował wy­
ścig kolarski na tor ze, w 
którym padły następujące 
wyniki:

KATEGORIA I i II: 1)
Gosz (Bud.) — 5:39,0, 2) Szu

Na boisku w Nowym Por­
cie w meczu piłkarskim Ko­
lejarz pokonał Start 3:1. W 
spotkaniu bokserskim Kole­
jarze odnieśli również wyso­
kie zwycięstwo nad zespołem 
Startu 17:3. Najładniejszą 

W rozegranym spotkaniu W5^9 stoczył Poleks II, któ­
ry zwyciężył Suchońskiego.

Dużym powodzeniem cie­
szyły się walki pokazowe z 
udziałem zawodników Gwar 
dii.

* * * r
V/ sali gimnastycznej Włók 

niarza w OLIWIE odbył się 
trójmecz siatkówki drużyn

w piłce ręcznej między dru­
żynami Zrywu i AZS AMG 
zdecydowane zwycięstwo od 
niosła drużyna Zrywu 4:1.
Bramki dla Zrywu zdobyli: 

ba (Bud.) — 5:33,5, 3) Grzon Matuszewski — 2, oraz Dar- 
kowski (Bud.) — 5:39,6. na i Rybak po 1, a dla aka- 

KATEGORIA III: 1) Krzy demików jedyną — Skuriat.
żanowski (Bud.) — 6:32,1, 2) Sobotnie występy propa- _____  _____ ___
Czacher (Ogn.-Gdy.)— 6:33,0, gandowe na cześć 1 Maja na męskich i żeńskich. W kon 
3) Malinowski (Bud.)—6:36,2. stadionie Budowlanych za- kurencji kobiet zdecydowa- 

MŁODZIEŻOWA: 1) Jaks kończył A klasowy mecz w ną przewagę miały akade- 
(Ogniwo Gdy.) — 9:46,2, 2) piłce nożnej między drużyna miczki, które zajęły pierw- 
Narusewicz (Bud.) 9:46,5, 3) mi AZS i Centralnej Szkoły sze miejsce, 2) Spójnia, 3) 
Sugalski (Ogniwo-Gdy.) — Piłkarskiej Startu z Oliwy, Włókniarz.
9:55,0. w którym zwyciężył AZS w  konkurencji drużyn mę

Następnie 150-osobowa gru 2:0. Obie bramki dla zwy- skich poziom był bardziej 
pa uczniów TWF pod kie- cięzców, pierwszą w 38 mi- wyrównany. Zwyciężyła Spój 
rownictwem trenera Orłów- nucie w pierwszej połowie nia przed AZS i Wlóknia- 
■kiego zademonstrowała pu- gry, a drugą w 32 minucie rzem. 
bliczności układ zbiorowy po przerwie, strzelił środko- 
ćwiczeń wolnych. Występ wy napastnik Wilke.

■ * *  *

rozbrzmiewa po raz pierwszy w 
tym roku hejnał Wyścigu Poko­
ju. Równocześnie na stadion 
wjeżdżają kolarze. Ponad sta­
dion wzbijają się setki gołębi — 
symbol pokoju. Drużyny defilu­
ją w porządku alfabetycznym:
Anglia, Albania, Austria, Belgia 
itd. Burza braw zrywa się na 
widok zawodników Polonii Frań 
cusklej. Po raz drugi niesłycha­
nie owacyjnie wita publiczność 
flagę Włoch. Zawodnicy włoscy 
nie otrzymali paszportu od po­
słusznego amerykańskiemu dyk­
tatowi rządu. Nie mogli przybyć 
do Polski.

Na boisku zjawia się drużyna 
Z w u; z ku Radzieckiego. Tym ra­
zem oklaski są jeszcze bardziej 
gorące. Pochód zamykają dru­
żyny gospodarzy — organizato­
rów wyścigu Polski, Czechosło­
wacji i NRD.

Uroczystego otwarcia Wyścigu 
dokonuje przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego wyścigu 
red. naczelny „Trybuny Ludu“ 
tow. Władysław Matwin. W go­
rących słowach wita uczestni­
ków Wyścigu.

Punktualnie o godz. 13,25 star­
ter honorowy — ambasador NRD 
w Polsce — daje sygnał do star­
tu i zawodnicy ruszają na trasę.

Start ostry odbył, się przy Fa­
bryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu.

W czołówce, o ile to moż­
na nazwać czołówką, znajdu­
je się ok. 100 kolarzy. Pro­
wadzenie zmienia się raz po 
raz. Wśród prowadzących wi 
dzimy m. in. Hansena (Da­
nia) i Kulę (Polonia Fran­
cuska). Szybkość wynosi ok.
40 km na godzinę. Jednak 
nie słabnie ona a przeciw­
nie, zwiększa się. Stawka ko­
larzy, którzy osiągnęli już 
szybkość 45 km na godzinę 
dzieli się na 3 grupy. Czo­
łówkę tworzą teraz: Ktibr 
(CSR), Kula (Polonia Fran­
cuska), Schur (NRD). Ok. 500 
m za nimi jedzie następna 
grupa, w której widzimy 
m. in. reprezentanta Polski 2:31,10.

mieście stolicy. Czołówka’ w ny™ tempem druga grupa
kolarzy. Tuż przed stadio­
nem wypryskuje do przodu 
10 kolarzy. Jako pierwszy 
wjeżdża na bieżnię reprezen­
tant Polonii Francuskiej Kia 
biński. Tuż za nim Wilczew­
ski, a dalej Nachtigal (CSR), 
Schur (NRD) i pozostali ko­
larze czołówki.

W tej kolejności zawod­
nicy okrążają bieżnię, lecz 
50 metrów przed metą nasz 
zawodnik Wilczewski mija 
Klabińskiego wychodzi o pół 
koła przed niego, odpiera w 
fenomenalnym stylu atak re 
prezentanta Polonii Francu­
skiej i wśród nieopisa­
nych braw kończy jako zwy­
cięzca I etap VII Wyścigu 
Pokoju

3-cim na mecie jest Nach­
tigal (CSR) przed Schurem 
(NRD), Dalgaardem (Dania) i 
Kubrem (CSR).

Następne, miejsce zajmują: 
De Groot (Holandia) i nasz 
reprezentant, maleńki Gra­
bowski. Trzeba tu dodać, że 
Grabowski finiszował wspa­
niale i już na stadionie mi­
nął doskonałego kolarza An­
glii Carvey‘a.

Za chwilę na stadion wjeż 
dżają następni zawodnicy. 
Prowadzi ich Szabo (Węgry) 
za nim reprezentant Polski 
Klabiński, który zapewnia w 
ten sposób naszemu zespo­
łowi drużynowe zwycięstwo. 

W uzupełnieniu klasyfika- Za Kłabińskim metę mijaja 
cji drużynowej I etapu po- Stolz (NRD), Różiezka i Ve- 
dajemy wyniki od 9 miejsca: Sely (CSR). Jako 15 na mecie 
9) Belgia — 7:33,30 jest reprezentant ZSRR Mat-

M. Wilczewski /

Dalsze
oficjalne wyniki 

I etapu

10) Francja — 7:33,39
11) ZSRR — 7:33,39
12) Austria — 7:33,48
13) Bułgaria — 7:33,57
14) Rumunia — 7:33,57
15) Szweeja — 7:33,57
16) Finlandia — 7:34,23
17) Norwegia — 7:38,18
18) Albania — 7:45,14
19) Indie — 9:44,37

wiejew.
Na stadion wjeżdżają na­

stępni uczestnicy wyścigu. 
Nic dziwnego. Tempo czołów 
ki było oszałamiające. Prze­
ciętna szybkość wyniosła 42 
km na godzinę —> i słabsi za 
wodnicy pozostali w tyle. 
Publiczność oklaskuje jednak 
gorąco każdego zawodnika

Uzupełniamy również Ostatni przybywają na sta- 
pierwszą dwudziestkę w kła- dion kolarze Indii, 
syfikacji indywidualnej: Oficjalne wyniki podaje-

19) Kerkhoven (Belgia) — my na str. 1.
2:31,10, 20) Zosi (Francja) JERZY KRAWCZYK 

i WITOLD KURECKI

ZUSP-owcy!
Chłopcy i dziewczęta, robotnicy, 

chłopi, uczniow ie i studenci!
Ma start

ZMP-owEkfch Kotarskich Hołdów Pokoju
Już tylko kilka dni dzieli nas od chwili, kiedy we 

wszystkich miastach, gminach i gromadach naszego 
województwa, w całym kraju, w dniu 9 maja — w 
dniu IX rocznicy historycznego zwycięstwa nad fa­
szyzmem, na starcie ZMP-owskich Kolarskich Raidów 
Wyścigów Pokoju staną szerokie rzesze młodzieży.

ZMF-owskie Raidy i Wyścigi Pokoju organizowa­
ne pod patronatem ZM ? w czasie VII Wyścigu Poko­
ju Warszawa — Berlin — Praga, jako największa ma­
sowa impreza kolarska w kraju, staną się wielką ma­
nifestacją na rzecz pokoju. Tysiące młodych chłopców 
i dziewcząt — uczestników raidów — udziałem swym 
zamanifestują wolę walki przeciwko imperialistom, 
którzy chcą zdeptać i zniszczyć to, co zbudowaliśmy, 
zamanifestują swą wolę walki o pokój.

ZMP-owskie Raidy i Wyścigi Pokoju zyskały sobie 
wśród młodzieży i starszego społeczeństwa Wybrzeża 
ogromną popularność. Posiadają one bowiem wielkie 
znaczenie w spopularyzowaniu pięknego sportu kolar­
skiego. Wielu młodych chłopców i dziewcząt zachęco­
nych przykładem kolarzy biorących udział w wielo­
etapowych walkach VII Wyścigu Pokoju na szosach 
Polski, NRD i Czechosłowacji, zapragnie próbować 
swych sił.

Na terenie naszego województwa, do raidn zgłosi­
ło się już około 309 drużyn. W zgłoszeniach przodują 
powiaty Tczew, Starogai d, Kwidzyn i Gdynia. Rozwi­

ja się szlachetna rywalizacja powiatów o proporzec 
przechodni ZW ZMP.

W przygotowaniach do raidów uwidacznia się jed­
nak szereg braków, które w ciągu najbliższych dni mu 
simy szybko usunąć. Nie wszystkie Zarządy i aktyw 
ZMP potrafiły dotrzeć do szerokich rzesz młodzieży, 
wyjaśnić im cel raidów, stąd też liczba zgłoszonych 
uczestników szczególnie w takich powiatach i miastach 
jak Sopot, Elbląg, Kartuzy, Pruszcz i Gdańsk jest 
bardzo minimalna — dalece niedostateczna w porów­
naniu z możliwościami terenu.

Wiele młodzieży chce wziąć udział w raidach, 
lecz na skutek niedopatrzenia 1 braku zainteresowania 
instancji ZMP, nie wie jak ma postąpić, aby w nich 
uczestniczyć. I tak np. w Stoczni Gdańskiej przygoto­
wanych jest 50 drużyn (jak na stocznię jest to ilość 
mała) lecz drużyny te nie zostały jeszcze zarejestro­
wane przez Miejski Komitet Organizacyjny Raidów. 
Podobne wypadki mają miejsce w szeregu innych za­
kładach. kolach i gromadach.

Zbyt mało przygotowaniem do raidów zajmują się 
zrzeszenia sportowe, szczególnie „Start“ i „Kolejarz"1. 
Niedostateczny jest również udział i pomoc w przygo­
towaniu raidów ze strony PTTK i LPŻ.

Usuwając w ciągu najbiiższych dni wspomniane 
braki, instancje ZMP, PO „SP“ , PKKF, aktyw ZMP-ow 
ski i aktywy organizacji sportowych, turystycznych i 
obronnych, udzielić powinny maksymalnej pomocy 
kołom ZMP, sportowym i LZS. Wszystkie koła ZMP 
i koła sportowe winne zająć się lepiej niż dotychczas 
przygotowaniem i przeprowadzeniem raidów. Poprzez 
osobisty przykład członków ZMP i przodujących spor­
towców, żywą pracą propagandową, organizowanie 
próbnego startu w przededniu raidów zapewnić trzeba 
masowy udział młodzieży swego terenu w raidach.

Niech ambicją wszystkich chłopców i dziewcząt 
stanie się udział w ZMP-owskich Raidach i Wyścigach 
Pokoju,

KAZIMIERZ KUSIAK 
wiceprzewodniczący ZW ZMP 

w Gdańsku

Piłkarze ręczni Gwardii
zwyciężają AZS Poznań 

I Lidzew bramce, Mieszczański w po­
mocy oraz Knops i Wadych

Na stadionie Gwardii ro- ”  ,atak'^ ^ spół gości zagrałsłabo i trudno było kogoś wyzegrany został mecz piłki 
ręcznej o mistrzostwo I Ligi 
pomiędzy zespołami GWAR­
DII Gdańsk i AZS Poznań. 
Gwardziści tym razem za­
grali dużo lepiej aniżeli w 
ubiegłym tygodniu i odnieś­
li wysokie zwycięstwo 12:4 
(4:2).
gra była wyrównana, nato 
miast w drugiej gdańszcza­
nie uzyskali zdecydowana 
przewagę.

Wśród gwardzistów najle­
piej spisali się Mendelko w

różnić.
Bramki dla zwycięzców 

zdobyli Ewertowski 3, Barto 
szewski, Konefał, Knops po 
2, Gostkowski, Wadych i Bie 
lecki po 1. Dla AZS Burdziń 
ski — 2, Liszkowski i Raje-
wicz po 1. Sędziował Jany W pierwszej połowie 20 staPlinogro|u.

młodych
kończyły

gimnastyków za- 
pokazy ćwiczeń

B u d o w la n i z w y c ię ż a ją
w Maiocrasle

Ponad 12 tysięcy publicz­
ności zebrało się na stadio­
nie Budowlanych we Wrzesz 
czu na zawodach motocyklo­
wych „Motocross“ , w których 
udział wzięło 40 najlepszych 
zawodników Wybrzeża. Naj­
lepszą formę wykazali Jerzy 
Dąbrowski oraz Koman z 
Budowlanych.

W kategqrii maszyn 125 
ccm (6 okrążeń) pierwsze 
miejsce zajął Węsierski Start 
Gdynia na DKW 10:44,5, 2) 
Hruzdowiez Budowlani
Gdańsk na SHL. 10:58,4.

W wyścigu maszyn _ 250 
ccm (10 okrążeń) zwyciężył 
Koman Budowlani Gdańsk na 
Jawie 17:24, 2) Ostojski Ko­
lejarz Gdynia na Jawie 17:33.

W wyścigu maszyn powy­
żej 250 ccm triumfował Dąb 
rowski Budowlani Gdańsk 
16:18,05, 2) Andrychowski
Bud. Gdańsk 18:31,4, 3) Boń- 
czyk Flota Gdynia 17,31,06. 
(wszyscy na Jawach).

W ogólnej punktacji pierw 
sze miejsce zajęli BUDOW­
LANI 29, 2) START 12, 3) 
FLOTA 10 pkt.

Na stadionie Gwardii od­
były się zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem zawodni­
ków GWARDII, AZS i KOLE 
JARZ A. Ciekawsze wyniki: 
skok w dal Okoński (AZS) 
6,32, 110 m przez płotki Paz- 
derski (AZS) 16,0, 100 m
Graniczny (AZS) 11,2, 800
m Rudnicki (AZS) 2:9,4.

1 0  k la s  s p o ric w y c li
plonem łuczników
Pierwszy start najlepszych 

łuczników Wybrzeża na o- 
twarciu sezonu również na­
leży uważać za udany. W za 
wodach wzięło udział 43 za­
wodników, w tym 7 ko­
biet. Ogółem uzyskano 10 
klas sportowych.

W trójboju krótkodystan. 
sowym najlepszą formę wy 
kazała Swisieinicka (Ogni­
wo), która zdobyła 524 pkt., 
drugą była Słcplńska (Kole 
jarz) 425, 3) Ptaszyńska (Ko­
lejarz) 382 pkt. Wśród męż 
czyzn pierwsze miejsce zajął 
Gwoździewicz (Włókniarz) 
460 pkt., 2) Chwlrot (Kole­
jarz) 424 pkt., 3) Kazimier- 
czak (Ogniwo) 397 pkt.

W pierwszym kroku łuczni 
czym udział wzięło 20 zawód
ników. .

Niezliczone doły na naszych trasach sta­
wały się powodem wielu docinków i ogólnej 
ustawicznej wesołości. Zapinając związania 1 
patrząc na przeciwległy do schroniska, ogrom­
nie stromy szczyt, Włodek zwrócił się do Wójt
ka: „Słuchaj, za ile byś stamtąd zjechał?“ U- kami. Nam serca zamarły. Upadek był nteunik

wleźliśmy Włodka saniami do Zakopanego, .do 
szpitala, oczekując z niepokojem wieści o zda­
niu lekarzy. Następnego dnia wiedzieliśmy, że 
stwierdzono pęknięcie jednego z kręgów krę­
gosłupa, a przy tym wyszły na jaw starę pęk­
nięcia jeszcze dwóch kręgów, — pamiątka po 
jakichś uprzednich obrażeniach. Twarda na­
tura szybko je „łatała“ , chociaż Włodek zawsze, 
o ile pamiętam, był „na chodzie“.

I tym razem kłócił się, że nic mu nie jest, 
wbrew zdaniu lekarzy, że każdy ruch grozi 
śmiercią. Zagipsowany do pasa (był to jedyny 

Początkowo wszystko szło dobrze. Nagle, w po sposób unieruchomienia go), długo awanturo- 
łowie spadzistego stoku gęste i nierówne mul- wał się w szpitalu, aż znudzeni i zmęczeni le- 
dy zachwiały równowagą narciarza. Trysnęły kerze wyrazili po dwóch tygodniach zgodę na 
fontanny śnieżnego pyłu zbitego czubkami za- powrót do Warszawy, by tam jeszcze conaj- 
rywających nart i bezwładnie machanymi kij- mniej przez miesiąc kontynuować leczenie.

dając, że nie rozumie pytania i podejrzewając 
podstęp, — Wojtek na to: „Nawet za dwie go­

niony. Następna mulda była ostatnią, którą Wło 
dek przebył zawadzając o wystającą skorupę

(C. d. n.)

dżiny nie zjadę — a ty? Ja zjadę szusem, o ile lodową czubkiem nart i koziołkując. W górze
symbolicznie założysz się ze mną chociaż o zło. 
tówkę. —• Zgoda. Wal.

Widząc Włodka wspinającego się aż poza 
utrudniające zjazd świerki, byliśmy przekona­
ni, że wróci długimi zakosami. Pewność na­
szą potęgowały jego nikłe umiejętności nar­
ciarskie. Tymczasem, kolega nasz osiągnął już 
punkt najwyższy,, a stanąwszy frontem do nas, 
zaparty kijkami, zdecydowanie szykował się do 
szusu. Słońce odbijało się w jego ciemnych o- 
kularach — muldy na drodze zamierzonego 
szusu lśniły tysiącami odblasków.

Po niewczasie zrozumieliśmy, że żart może

pojawiały się to narty, to kijki, to giowa i tak 
na zmianę niezliczoną ilość razy, aż wreszcie 
wszystko zamarło i jedynie pył śnieżny powoli 
opadał nad „pobojowiskiem“. Z góry sama zjeż 
dżała jedna z nart, z początkowego szusu prze 
chodząc w zakos. Wreszcie i ten ruch ustał.

Wszyscy biegliśmy potykając się i padając 
do Włodka, który oez oznak życia, nieprzytom 
ny, leżał twarzą w śniegu z bezwładnie rozrzu 
conyrni rękoma. Przenieśliśmy go do schronis­
ka z żalem patrząc na twarz niepodobną do 
dobrze nam znanej — obdartą po prostu ze 
skóry, czerwoną i spływającą krwią, w wyniku

zakończyć się smutno. Teraz ile sił w płucach obrażeń spowodowanych zetknięciem ze sko
rupą lodową i rozbitym szkłem przeciwsłonecz 
nych okularów.

Otworzywszy oczy delikwent z jękiem 
chciał zerwać się na nogi, lecz ból udaremnił 
wysiłki. Tymczasem nadjechały zamówione sa 
nia i zachowując najdalej idące ostrożności, za

okrzykami staraliśmy się zmienić decyzję sza 
leńca. Sprawę przesądziła obecność kilku pań 
z ciekawością obserwujących zdarzenie. Wło­
dek machnął kijkami nie zapomniawszy jesz­
cze uprzednio odbić się nimi dla dodania pędu 
i już jak kula pędził szusem wprost na nas. Na wirażu

Żeglarze
Centralnego 

K lu k  Morskiego LPŻ 
podnieśli banderę
Po długiej, zimowej przerwie 

załopotały w dniu 1 Maja kolo­
rowe flagi na terenie Centralne­
go Klubu Morskiego Ligi Przy­
jaciół Żołnierza w Gdyni.

Radosny to był dzień dla że­
glarzy CKM. Podkreślili to W 
swych przemówieniach kierow­
nik klubu Jacewicz 1 jego za­
stępca Skowron. Aktyw klubu 
wyremontował 15 jachtów, które 
kołyszą się już na wodzie w ba­
senie.
Podczas uroczystości, kierow­

nictwo klubu wręczyło przodują 
cym w pracach remontowo-kon- 
serwaeyjnych i organizowaniu 
życia klubowego dyplomy i na­
grody. Dyplomy otrzymali: Zbig­
niew Szpetulski, Franciszek Kuś­
nierz, Włodzimierz Wojtczuk, Ro 
bert Wąsowski, Tadeusz Rocboń, 
Stefan Nietupskt, Bożena Trzo- 
sówna, Danuta Czapówna, Bog­
dan Olszewski, Stanisław -Janiak, 
Marcin Jażdżewski i inni. Po­
nadto 18 żeglarzy otrzymało na­
grody książkowe. (b)

Otwarcie sezonu
wioślcrsKle:so i ksiaiowego
Uroczystość otwarcia, w któ- 

i rej wzięło udział 96 wioślarzy z 
Kolejarza i AZS zakończyły we­
wnętrzne regaty sekcji wioślar­
skiej Kolejarza z udziałem ll za­
łóg w czwórkach kobiet i męż­
czyzn i czwórkach połwyścigo- 
wych juniorów. W czwórkach 
pół wyścigowych juniorów bar­
dzo dobry wynik osiągnęła za­
łoga Henryka Szmidta — 3:26,0. 

* * *
W tym samym czasie na przy­

stani na Żabim Kruku kajaka­
rze Stali otwarli sezon w swej 
dyscyplinie. Po wciągnięciu fla­
gi na maszt przez kapitana dru­
żyny Stojałcwskiego, kajakarze 
rozegrali wewnętrzne zawody na 
500 i 1000 m.
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